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Uzaanle granic Polski.
{Od mulego . ^ u f m a i M

Warszą' ra, 20 trnrca.
stwierdzenie granicy R^pUyj Polskiej, nakre­

ślone traktatem ryskim, oraz ozna zen:e gi aniey 
polsko-litewskiej jest pierwszorzę inym wypadkiem 
politycznym, tak dla samej Polski, jakoleż dla 
całej Europy. Konsekwencje tego zdarzeni a. będą 
olbrzymie. Po iznaniu niezależności państw bałtyc­
kich, po przyznaniu lłesoarabji Ruinunji jest to 
trzeci wyrodek potwierdzenia rozczłonkowania da­
wnego imperjtun rosyjskiego. Jakkolwiek trzeci z 
rzędu --- jest to wypadek najwa >mcjszv. Rumunji 
li tak miała przypaść Bess arab ja, państwa oałtyckie; 
zas uważa opinja międzynarodowa przeważnie za 
„sezonowe", aż do czasu gdy odrodzona ekono­
micznie Rosja sowj. będzie potrzebowała portów 
bałtyckich, i migracja rosyjska wszelkiego autora 
imentu nie tyle protestowała prztcm oderwaniu 
ttesarabji i państw bałtyckich od Rosji, ile prze­
ciw obecnym wschodnim g»<uikx>tn Polski,

Przeciw wsch. granicóm pracowano w pierw­
szym rzędzie w Paryżu’, Londynie, *Pradz<, Bel­
gradzie, Berlinie itd. wpływy emigracji rosyjskiej 
zwłaszcza w Paryżu były bardzo poważne i to by? 
powód, dla którego Francja tak dtugo w tej 
uprawie zwlekała.

Opór ten został obecnie złamany wskutek 
szczęśliwie wybranej chwili i w ten sposób Fran­
cja uznała tiareszcie, że aawna Rosja przestała 
istnieć, i że dalszy opór przeciw traktatowi ry­
skiemu jest bezcelowy .

Rzeczpospolita Polska występować będzie od­
tąd -wobec całego świata jako państwo tery- 
rjalnie ustalone i uznane przez cały świat — 
i orzrz naszych przyjaciół i przez naszych wró­
żów. Świat się nareszcie, zacznie przyzwyczajać do 
innej Polski, niż tej, którą złośliwe: przedsla • 
wiali w sposób obrazowy nasi wrogowie, a co nie 
pozostawało bez wpływu na stosunek poszczegól­
nych państw do Polski. Pod względem politycznym 
i gospodarczym uchwała Rady Ambasadorów łna 
dla Polski olbrzymie znaczenie. Tyko śi pi, na­
głe zaskoczeni lub zakłopotani, nie widzą, tego, 
lub nie chcą widzieć.

Uznanie granic Polski ma też ogromne zna­
czenie dla stosunków wewnętrznych Po'ski. Na­
stąp. i nastąpić musi stabilizacja stosunku nie­
polskich narodowości do Rzpltej Polskiej — bez 
względu na wzmozoije wysiłki różnych „rządów", 
które te stosunki będą próbowały zamącić. Różne 
„rządy" ukraińskie, białoruskie, zawisły od tego 
czasu w pow^trzu, a państwa, które te rządy 
subwencjonowały, przyjdą chyba nareszcie ao prze 
konania, że subwencjonowanie tego interesu nadał 
fjć njeopłiaęi

. Pragnęlibyśmy przede wszystfciem aby rządy 
PB-ń&tw słowiańską® ja.łc Czechosłowacji i Jugo- 

uregulowały nareszcie swój stosunek do 
on grptj: rosyjskiej i ukraińskiej w sposób nie

1 "^Jący wątpliwości w P^^ce. Leży to we 
wzajemny-m interesie tych państw i Polski, która 
P° ‘♦bawieniu sprawy naszych panie wacnodnich,
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Amalja R -spruwic?owa. 
Stroją się w cudze piórfta. 
Sprawa bruttoroji ro przededniu roz­

strzygnięcia.

Trup dziecka w r elf roi. 
Zastrzelenie groźnego bandyty. 
Nicspieszacy się ekspress

Anglii stała slą sppatflzką Polski.
Zmiana polityki Foreign Office. — bard Curzon poprze interesy Polski

ro sprawie jaworzyny i Hłajpedy.
Z POBYTU Mi*. SKRZYŃSKIEGO W LON­

DYNIE.
WamaWŁ. (AW.J Łim Skrz/ński jpo po­

wrocie z Londynu oświadczył korespondentowi 
„Kurjera Warszawskiego", źe jest niezmiernie 
zadowolony z rozmów swych z angielskimi mę­
żami statui. W dłuiszej rozmowie z Curzonem 
poruszono cały uzereg zagubień polityki mię­
dzynarodowej. Wyjaśnień co do stanowi ?ka Pol­
ski w całem szereau kwestii politycznych wy- 
słychał Curzon ze zrozumieniem naszego pun­

ktu widzenia Zdaniem mfn. Skrzyrópxfetł® a r 
giefekfe koła polityczne zaliczają dzis Polskę
C© wialkicli państw Europy, życząc jej pomyśl 
nego rozwoju. Koresnondent „Gazety Warsr 
donosi z Paryża., że min. Skrzyński uważa zgi- 
dę Anglji za uznanie naszycn granic wschodnio?- 
za punki zwrotny w polityce Anglji. Podąża, 
rozmowy Curzon niejednokrotnie używał zwre 
tu o wielkiej i silnej Polsce. Co do aktualnych 
spraw ławurzyńcKiej i Kłajj edzkiej Curzon przy- 
ernecał pc parcie.

Koaknrencla pomfzfrzrza franc-srg.
126C1 plaforocóro przeciw 37U

Londyn. (Pat). W Izbie reprezentantów wska-'W r. 1925 wynosić będzie ilość angielskich' sa- 
ząl lord Blrkeląhead na nieodpowiedni stosunek (molotów prawdopodobnie 575, a Francje liczyć 
sił napowietrznych Anglji i Francji. Oświadczył będzie 2180.
on, 'że Angjja wzięła na siebie wielką odpowie­
dzialność, ograniczając zbrojenia na lądzie i mo­
rzu. Jej .Jota napowidrzr.a wynosi 371 samolo­
tów, podczas gdy Francja posiada ich 1260. —

W imier. fu rządu odpowiedział ks. Cumber 
I?na, że jeżeli sv'tu'acja wymagać będzie w’ększei 
floty napowietrznej, to jest możliwe, że silniejsz,,- 
flota zostanie zoiganizowana.

Irzerwanle rokowań polsko -rosyjskich.
Y/arszawr. (AW), W rokowaniach pnisko-so-1 zapatrywań. Przewodniczący obu delegacji po wzs 

wierkeh w przedmiocie traktatu handlowego m;ę- jemnem porozumieniu mają ustalić termin nastęn- 
dzy delegacją polską, a sowiecką wyniuła różnica! nego posiedzenia delegacji.

Smerjka opimlna sic & dług? rosyjsklt
Iklożllrooić psrozumlenia na drodze rofturoań.

Waszyngton (PAT.) W sprawie meuzriania 
rządu sowietów przez Stany Zjedn<>czone wy­
dał serretarz stanu Hughes knmunikat, w któ 
rym przynomina długi rosyjskie wobec Ameryki 
i oświa lcza że Stany Zjednoczone nie usiłowały 
zmuszać silyego dłużnika do zapłacenia dłuż­
nych sum ponad jego możność, lecz co innego 
jest szukać sposobu uregulowania sprawy dłu­
gów, a  co .innego odrzucr ć zobowiązania dłuż- 
nicze.

BRAK ZAUFANIA DO RZĄDÓW. SOWJE 
TO W.

Waszyngton. (Pai.). Komunikat urzędów, 
stwercza, że depsu-iament Stanu nie zamierza mie­
szać feię do spraw wewnętrznych Rosji ani te 
nszczynać rokowań w kwcstji uznanie rządu 8f> 
wieck ego, dopóki rząd ten nie oprz< się na JakK.u 
podstawach prawnych, które umożliwiłyby naa.ą- 
zanic z nim normalnych stosunków.
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piusi baczniejszą uwagę zwrócić na środkową— 
Europę.

Sprawę potwieidzenia naszych granic wschód 
liich przez za^łjpdnie mocarstwa podejmował nasz 
fzą l parokrotnie — ale bez rezultatu. Państwa 
zachodnie nie byjy jeszcze do tej sprawy psychi­
cznie, dojrzale, a zwłaszcza były premjer angiel­
ski, a rarzei jego doradcy, pilnowali, abv ta spra­
wa nie weszła przypadkiem na pomyślne tory, 
Przypomnieć należy, że jeszcze rok temu, w cza­
sie konferencji genueńskiej, kiedy p. Skirmut pod­
niósł sprawę naszych granic, p. Lloyd Georgc mó­
wił do zapranicznych dziennikarzy o szeregu' nie­
uregulowanych kwestji między; Bałtykiem, a mo­
rzem. Czamem. P. Skinmunt musiał się wtedy szyb­
ko Wycofać i za wielki „sukces" naszego obec­
nego posła w "Londynie uważano, ze o tej sprawie 
przesiano dyskutować

W dobrym momencie poruszył spraw? obecny 
rząd. P. min. Skrzyński, jakkolwiek słusznie cza­
sem krytykowany, ale niesłusznie przez prawicę 
Mśmieszany, miał w tej sprawie dobrą intuicję. 
Wysunął tę sprawę w chwili awantury kłajpeaz- 
kiej i w czasie ciężkiej sytuacji w Ruhrze. Sprawa 
postawiona w dóbryrW momencie, poparta przez 
Sejm, została z niebywałą dotąd szybkością przez 
Radę ambasadorów przychylnie załatwiona. Trze­
ba przyznać, że wielu naszych dyplomatów nie 
wierzyło w pomyślne załatwienie tej sprawy. Nie 
wierzyli w to przede eszystkiem nasi dWaj po­
słowie w Paiyżu i w Londynie, których się obe­
cnie robi „bohaterami" tej całej sprawy.

Otóż pp. Skirmunt i Zlamoyski mają tyfe za­
sługi przy okazji uznania naszych granic wschod­
nich, co pp. Dmowski i Paderewski, których też 
niewadomo dlaczego p. premjer wplątał w sprawę 
naszych gran e. Jedyną „zasługą" pp. Dmowskie­
go i Paderewskiego w sprawie nasze] granicy 
wschodniej była zgoda na a r t  87 traktatu' war-1 
salskiego, który powiada, że granice 'wschodnie 
Polski będą póniej oznaczone pźrzez mocarstwa 
sprzymierzone i stowarzyszone. Z rowodu tego 
artykułu dltżo nam sadła zalano za skórę w ciągu 
tych kilku ostatnich lat. Omał, że nieskończyło się 
na li.iji Curzona i gdyby nie nasze zwycięstwo 
— toby Polska była terytorjalnk o połowę mniej­
sza niż obecnie. Tyle zasług mają nasi dwaj „Naj­
więksi", '

Faktem jest, że gdy. rząd Sikorskiego wznowił 
świeżo sprawę uznania naszych granic wschodnich 
to zarówno p. Zamojski, jakoteż p. Skirmunt byli 
temu przeciwni, odradzali, wskazywali na móment 
nieodpowiedni, bo Dunopa była czem innem zajęta. 
Nasz minister spraw zagranicznych miał w swo-

LOUIS HEMON. 53

piaria Chapdelaine.
PQWffiŚĆ KANAD iJSKA.
■ ' yyf —*♦*- ■

(Ciąg dalszy).

Mówił1 z (taką uczciwością i prostotą, że wszy­
scy Odczuwali jak ciężką rzeczą jest choroba: coś 
tajemniczego i strasznego, co wchodzi przez zam­
knięte drzwi, a nikt nie może nic przeciw niemu 
uczynić, jak tylko różne bezsilne próby.

— Jeśli taka jest wola boska, ona umrze.
Marja zaczęła cicho płakać; ojciec Chapde­

laine. został n ‘eruchomy) i niemy z o wartemi usta­
mi, nie pojmując jeszcze; a znachor wyrzekłszy; 
swój wyrok, opuścił głowę i długo spoglądał na 
chorą 'współczującym wzrokiem. Jego brązowe ręce 
wieśniaka niezdatne en n i nic, spoczywały; na ko­
lanach. Pochylony naprzód, łagodny i' emutnyj, 
zdawał się wieść (jakiś 'niemy djalbg z jswym boghm

— Dałeś mi dar leczenia poi amanych kości, ale 
nie dałeś daru uzdrowienia chorób takich, jak ta, 
jestem więc -unuszony, zostawić tę biedaczkę w 
szponach śmierci

Poraź pierwszy głębokie znaki, jakie choroba 
Wyżłobiła na twarzy matki Chapdelaine wydały 
się jej mężowi i dzieciom czemś innem, niż bruz­
dami zwykłego cierpienia, silnym uściski m nad­
chodzącej śmierci. Ciężkie, głębokie westchnienia, 
podobne istotnie do charczenia, wychodzące z jej 
gardła, były już nietyłko wyrazem bólu, ale ostat­
nim instyktown/ra protestem organizmu, przed1 bli- 
sJchn zgonem. I' ppoowfp strach chwycił ich —

ich pomo.uikach w Paryżu i Londynie, nie pomoc 
ale przeszkodę i musiał wysyłać na zachód spe­
cjalnych urzędników, aby tej sprawy dopilnowa­
li. Jest to szczegół w normalnie zorganizowanych 
państwach nieprawdop- Joony, ałe u nas i takie 
rzeczy istnieją i dziać się będą, o ile ktoś nie 
zrobi porządku na naszych placówkach zagrani­
cznych. (

Kiedy sprawa oznania naszych granic wscho­
dnich zaczęła się na zachoczie rozwijać pomyśl­
nie — prawica w kraju i nasi zastępcy na za­
chodzie zaczęli grać na zwłokę, a równocześnie 
sprawę bagatelizować, straszyć konsekwencjami, — 
jak to czynił p. St. Grabski w „Słowie Folskfem", 
podnosząc wiamo autonomji Galicji wschodniej".

Endecy myśleli, że przez ten czas zwłoki n- 
pieką nowy rząd i zerwą oćr&zu dojrzały owoc 
sukcesu W polityce zagranicznej. Ale sprawa po­
toczyła się szybko na Zachodzie, minister Skrzyń­
ski („dla usunięcia trudności") zapowiedział swój 
wyjazd do Paryża, aby zebrać zasłużone zresztą 
laury. Wtedy endecy dali hasło przyspieszeń-a doj­
rzałej już sprawy, aby zatwierdzenie naszych gra­
nic przez Radę ambasadorów stało się faktem, 
nim min. Skrzyński zdąży przybyć do Paryża. 
I rzeczywiście p. Skrzyński przybył o jeden dzień 
zapóźno. Przyjechał o gódz. 23 w przed dzień 
zatwierdzenia, nie miał już czasu odbyć an. jednej1 
konferencji, bo decyzja Rady ambasadorów zapa­
dła nazajutrz przedpołudniem. F Skrzyński mu­
siał się iedy zadowolnić „podziękowaniem".

Wspominamy o tych weso’ych szczegółach, po 
to, aby sprostować bałamutne wiadomości o nie­
zasłużonych zasługach, a wprowadzić czytelników 
trochę za kulisy naszej zawistnej i nawzajem się 
zagryzającej dyplomacji. Gdyby sprawa się nie 
udała, pp. Skkmut, Zamoyski, St. Grabski i j. 
krzyknęliby na całą Polskę: „A oo, nie przepo­
wiadaliśmy, że będzie nieszczęście"!

Ponieważ na szczęście stało się inaczej", wszys­
cy się cisną do blasku sławy, zgoła niezasłu­
żonej.

Pozastawiam, na boku te błahostki i śmiesz- 
nostki — które charakteryzują małych ludzi, pod­
kreślić należy, że stała się rzecz wielka, histo­
rycznej miary Za ustalenie naszych granic nafeży 
się praweztwa wdzięczność tym, którzy wojnę wy­
grali, którzy, pokój na 'wschodzie zawarł i usta­
lili w nim. nasze granice i byt, i 'którzy przyczy­
nili się do zatwierdzenia tych granic przćz pań­
stwa zachodnie.

Reszta grzeje się W Wasku slawy-endeckiej'.

'Wszystkich, ulezude być może silniejsze, od żalu 
stracenia jej.

— Czy sądzicie, ze ona umrze przed powrotem, 
księdza? — spytała Marja.

TiFSebe uczynił ruch nieświadomości.
— Nie mogę nic powiedzieć... Jeśli wasz koń 

nie zbyt zmęczony, zrobolibyście dobrze jadąc po 
niego, gdy tylko zrobi się jasno.

Spojrzenia zwróciły, się ku oknu, które było 
jeszcze -tylko czarną plamą, a stamtąd powróciły 
na chorą. Kobieta silna i odważna, która przed 
pięcioma dniami była jeszcze zupełnie zdrowa, — 
zpcWnośdą nie umrze tak szyoko. Ale teraz gdy. 
wiedzieli o smutnym i nieuniknionym końcu, — 
każdy rzut oka pzynosił jakiś nowy szczegół, 
który czynił z tej kobiety leżącej, ślepej i jęczą­
cej, postać zupełnie odmienną od ich żony i matki,

Minęło pół godziny; ojciec Chapdelaine zer­
wał się nagle i zwrócił swe spojrzenie ku1 oknu.

— Chciałbym zaprządz — rzekł.
TiFSebe pokiwał głową.
— Dobrze zrobicie, jadąc zaraz. Dzień jUż 

się robi. Ksiądz mógłby, przybyć tu1 W południe.
— Tak, zap.zęgnę — powtórzył1 ojciec Chap- 

dekine.
Ale chwilę przeć odejściem pojął' nagie, że 

przygotowuje się do misji ponurej, uroczystej ja­
dąc sprowadzić święte sakramenty, które były' za­
powiedzią Śmierci i zawthał się nieco, jak na 
progu czrgoś nieodwołalnego.

— Pójdę zaprządz.
Przesiępcwal z iiogi na nogr, rzucił ostatnie 

ypo "rżenie na chorą —< i wreszcie wyszedł.
Dzień oasrąpsł i wkrótce zerwał się wicher, 

który zaczął wiać dokoła domu.
— Zlbiióa. się burza — rzekł TiFSebe.

Stroją s i; w cudze i<>órka.
P. GRABOWSKI, ENDECJA I SZKOŁA GŁU­

CHONIEMYCH WE LWOWIE.
(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego )

Warszawa, 20 marca.
Ta nad wyraz przykra sprawa zamknięci za­

kładu dla głuchon.emycb we Lwowie odbiła się 
głośnem echem w sejmie, gdzie też znalazła szczę­
śliwy" dla siebie epilog. Skutk.em zgłoszonego przez 
pos'a dra J. Poznańskiego wniosku nagłego, żą­
dającego weryfikacji nauczycie’stwa i upaństwo­
wienia szkoły lwowskiej. Komisja oświatowa po re­
feracie posła p. Malika i po przeprowadzeniu1 dy­
skusji na dwu posiedzeniach, przyjęto wszystkie 
wnioski referenta p. Malika wraz z poprawkami 
wnioskodawcy p. dra Poznańskiego. Nadto — Ko­
misja rozważając przyczyny zamknięcia zakładu1, 
uchwaliła wniosek p. Smul kowskiego, domagający, 
się przeprowadzenia śledztwa w tym kierunku, kto 
był sprawcą (zamknięcia (zakładu i jaką rolę odegrał 
przy, tern, wojewoda lwowski" p. Grabowski.

Przy. sposobności nie możemy powstrzymać się 
od wyrażenia niesmaku, jakiego doznać musiał 
każdyr, kto ćledzi tok prac sejmowych, skoro wyczy­
tał w n-rzc z 13 bm. „Słowa polskiego" wiado­
mość. że p. Mączyński stał się opiekunem szkoły 
'głuchoniemych na terenie warszawskim i tyłko 
jemu ma społeczeństwo do zawdzięczenia pomyślny 
.‘rezultat zabiegów. Otóż pc zasiągnięciu informacyj 
u miarodajnych czynników podkreślić musimy, że 
rola p. Mączyńskiego w tym, wypadku była bier­
ną, tak samo rola całej Ch. Je-Ny, a stało się tak 
dlatego, że „ósemka" nie chciała miesza-4 się do 
zarządzeń swego pupila wojewody p. Grabowr/nć- 
go, którego postępowanie poddano na posiedzeniu 
w Kom. osw. bardzo dosadnej krytyce, z której 
endecja w pierwszym .zędzie była bardzo, niezado­
woloną.

Zatem1 strojeńfe p  posła MączyłEącteglc w cu­
dze piórka zasług nie należy chyba db zdrowych 
i pożądanych fora reklamy posłów ze swego o- 
bczu. Z podobnym, sposobem reKiamy musimy zer­
wać, jeśli choejnvj aby społeczeństwo miało zau­
fanie do wiadomości prasowych.

Marja spojrzała w ołcnc i westchnęła.
Rzeczywiście śnieg padał przez dwa dni i 

znowu napewno zacznie prószyć. Drogi i tak już 
były złe. — Ojciec i ksiądz oędą mieli Ludną 
drogę.

Znachor pokiwał1 głową.
— Oni będą mieli złą drogę, aie dojadą* 

Ksiądz z (Pauiem Bogiem to jest taka ważna rzecz...
Jego łagodne oczy, były napełnione wiarą bez 

granic.
— To wielka rzecz,— ksiądz z Panem Bo­

giem — powtórzył. Przed trztm«. laty wezwanó 
mnie do choiego w doie rzeki Mistassini. Ujrza­
łem z miejsca, że tam już nic uie zdziałam i oznaj­
miłem, trzeba 'Wezwać księdza Była noc, nie było 
żadnego mężczyzny w domu, gdyż chorym był 
ojciec, a chłopcy byli mali, więc sam poszedłem. 
Trzeba było przejść rzekę, by się dostać. Lód 
topniał, była to wiosna — nie było jeszcze ani 
jednej łodzi na rzece.

ZhaleźFśmy wielką szalupę, która została w 
piasku przez zimę, a gdyśmy ją próbowali zep­
chnąć na wodę była pełna piaski i taka ciężka, 
że czterech mężczyzn z trudem tylko zdołałoby 
to urzynić. był tam, Simon Martei. wielki Tjalau- 
cette, z Saint Methode i jeszew jeden, którego 
imienia sobie nie przypominam oraz ja. Z wysił­
kiem pchaliśmy a serca krajały nam się na myśl 
o tym bi-dnyir chorym na drągiem brzegu rzeki, 
któiy umrze jak. poganin. Me przyszedł ksiądz, 
położył rękę na sterze i nic m.ięcej tylko rękę 
na stensi

(C. d n.).
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Przegiął świato-yy. Himy front PeirnszenwczoairtiD.
POMÓŻ SOBIE N-EBC*ŻE, BÓG CI

DOPOMOŻE. zabiegach inteligencji ruskiej dókott nowo świe-
(j) Oto epgra, jak1 zaauiem p. Herbette, na- cącej fatamorgany: oolszewizmu,

(leżałoby położyć na akcie Rady Ambasadorów irzu- Organ ruskiej endecji „hmm. Wistnyk" za­
pełniającym traktat ■wersalski odnośnie do granic paJ|eszcie glos, aby opublikować pewnego ro-
Polski. „Granice te oowimy sami Po'acy potrafili dzaju d^I^rac r orjentacyjną ptiiiszewyczowców, 
zdobyć. Odpierając inwazję bolszewicką zwycięsko De ]̂ai-acj3 ta zbiega się z dwiema informacjami:

(y) Donosiliśmy poprzednio o gorączkowych niema czego smucić się, gdyż nic nie zrmenPo się.
W samej rzeczy, trzeba było dawno pomyśleć re

j- ig20, utrzymując swą suwerenność nad Gaiieją 
Wschodnią, odzyskując posiadanie Wilna, ustala­
jąc traktat -ryski i jtyrrwale strzegą jego wypeł­
niania, nasi alianci, (Polacy., stworzyli sy.ua j'ę, którą 
Francja ze swej srony nigdy nie miała zamiaru 
kwestjonować, a którą cztery mocarstwa Ementy 
ratyfikowały w końcu przez Radę Ambasadorów".

Zasługę tego doniosłego zdarzenia przypisuje 
,{Tcmp6" minstrowf Skrzyńskiemu, który w ten 
sposób ukoronował dzieło zaczęte w Bukareszcie; 
p. Askejia^emu, na którego raportach oparła Rada 
swą decyzję wileńską; P. Heibette wyraża nieoc e- 
f; rwany Komplement przy tej sposobności, że „dy­
plomacja warszawska jest jedną z najzręczniejszych 
na świecie". O (pp. Skirmuncie i Zamoyskim w 
tem wszystkiem ani słowa. Trzeba dopiero do Pa­
ryża pojechać by prawdę z politycznej ptewr wyj 
łuskać.

POLSKA I MAŁA ENTENTA.
(j) Minister Al. Skrzyński udzielił redakcii 

„Temi sa* następującego wywiadu:
„Znane jest panom uczucie głębokiej przy­

jaźni jakie nas łączy z Francją, pomijam je. 
Lecz chciałbym podkreś'ić. że wdzięczność, jaką 
czujemy dla naszych wielkich sprzymierzeńców 
nie ogranicza s.ę uo słów tylno. Chcemy jej dać 
wyraz realny pracując w miarę naszych sił nad 
utrzymaniem pokoju w Europie. Chcemy w 
chwili, gdy wrogowie porządku starają się zni­
szczyć jt.go pods awy, bronić dzieła traktatu 
wersalskiego, do którego jesteśmy silnie przy­
wiązani. Przyczynimy się do tej obrony, utwier­
dzając traktaty łączące państwa Europy Środ­
kowej, przemieniając, jeśli to będzie możliwe, 
to co nazywano Małą Ententą w Czwórpoio/.u- 
mienie. Polska nie powinna zostać poza Małą 
Ententą lecz powinna do niej wejść i zacieśnić 
jej węzły*.

Omawiając sprawę Jaworzyny minister o-
i viadc7vł: „To nieporozumienie powinno być 
załagodzone. Opinja publiczna polska niezapo 
misa, te w czasie wojny, którą Polska zmuszo-

« K L B

A M A U A  KASPROW ICZOW I
(50 LAT PRACY SCENICZNEJ).

Wyjątkowe od natury uposażona rrawdzwym 
talentem scenicznym i wokalnym, pochlubić się 
mogła Kasprów juzowu wyjątkowem zamiłowaniem 
do swego zawodu, zamiłowaniem, które do każ­
dej z .tylu różna odnych ról pozwą !?ło jej przy­
stępować należycie przygotowaną i przejętą szcze­
rym namiarem spełnienia zadania sumiennie i po­
ważnie. '

Zarówno w operetce jak i w operze Kaspro­
wiczowi. była anystką, entuzjastką, k óra się nie 
cofa przed żadn-emi trudnościami, jakie nastręcza 
różnorodność partji przez siebie odtwarzanych. — 
Karjerę Sceniczną rozpoczętą w operetce, umiała
1. •   i   •_  i_  »   ł ;  i ł  i ,  _ _ j  _

z jedną, poprzednio opublikowaną w ,,H. W.", 
że p. „dyktator" niema zamiaru przenosić się do 
Charkowa, jak donosiła „Aj. Wschodnia", na ła­
skawy chleb pseudoukrai ńskiej „repubHk' rad", i 
z drugą, jak donoszą z Wiednia, że wogóle cały 
„rząd" g I.cyjako wiedeński rozwiązuje się i pr ®- 
mienia się w insy Łucję tajną, mającą działać na 
terenie R .pRej.

„Hr. W." pisze, ze rozstrzygnięcie Rady am­
basadorów wywołało zrazu przyg ęblaj^fie wraża­
nie u Rusinów, gdyż nikt nie przypuszcza1 możli­
wość: takiej uchwały.

„Hr. W." woła, aby nie szukać mniemanych 
winowajców, aby nie wnosić rozłamu do własnej 
chaty. Słowa te 6mu'tne popłynęły pod wpływem 
gradu obelg, jakie zawiedziony kra’' rzuci' na emi­
grantów, mamiących pozostałych różnemi „hokus- 
pokus".

Istotnie, te słowa smutnego pierrota przypomną
ram. te wszystkie hece ukraińskie z odnoszeniem 
się do Ligi Narodów — z rekurs r.m i przeciw wy-

alnie, żet z Polską, a nie z przedpokojowcami,^ (do 
k.orych tylko mieli dostęp „dyplomaci" ukraińscy) 
trzeba się układać. Pisze p. „—iw", że decyzje 
Rady Ambasadorów i traktaty nic mają egzeku­
tywy. Kto to wiedział, kto wiedział, że przeciwna 
decyzja nie znalazłaby ziszczenia, jakiem prawem 
do głupiej demonstracji pchał masy ludu włościań­
skiego? i

Ale w chi iejnośd swej' trybuna p. Petruszewy- 
cza pisze dalej, iż lekkomyślnością byłoby niedo­
ceniać wagi en tamowej decyzji.

Lecz to dopiero wstęp- Główne motto, główne 
słowo pad* teraz.: Trudowa par!ja potęp.a szukanie 
nowych „sime-ei ów“ (czytaj: bofezewutdw). Na­
dziejami na Cziczerina, czytamy między linjami, — 
można tak samo poparzyć się Trzeba czege inne­
go. oprzeć się na sobie samym, rozerwać mur 
„formalności" i stworzyć jednolity front cd Pod­
lasia p& Pofcude. — Siedmiu miljonów Ukraińców 
nikt nie zmoże. „Hr. Wistnyk" nazvw? to „unifi­
kacją zachodnio-nkralńsklch ziem". A tak niedaw­
no (dla czczej, nadętej manifestacji odizucili U- 
kraińcy (nie wszyscy możność stanięć*., Halicza 
i W lodzimierszczyzny, razem — do urny wybor­
czej. Tem lepiej dla nas! Fanatyzm ślepi i pęta. 
siły.

Należy s;ę spooziewać, że petruszewyczowcy
miarowi daniny, bombastyczne artykuły, że jakiś przegrawszy w „dyplomacji", rzucą się usilnie na 
skryba kanadyjski wpisał Jo książeczki robotniczej Wołyf, wogór na D. zabo- rosyjski, by tam zna - 
jakiemuś Hryćkowi czy Wa&ylowi „subject of Af- , leźć odskocznię dla swych zakusów, A że nie po- 
.ed Powers". gardzą pomocą bolszewików, to pewne!

- A jako konsekwencję wyciąga „Hi ^  r, źej____________________—,w —________________

umiejętne frazowanie i trafne zrozumienie roli 
stworzyły tutaj wielce hneresu jąpą postać i zaw­
sze spotkały się odpowiednimi uznaniem.

Poważna, pełna dramatycznego nerwu w po- 
wt żnych kreacjach operowych, dyskretna w ku­
plecie i zalotna w piosence operetkowej, Kaspro­
wiczowi nie zatracała nigdy smaku w żaanej ż 
swych ról różnorodnych; w każdej postać, od­
twarzanej przez siebie umiała dochować granic, 
zakreślonych przez wytworne poczucie piękna, zaw­
sze i wszędzie umiała być — artystką.

Tylko wielki i szczery zapał podirz/mać może 
pracującego nad udoskonaleniem się w swej, sztu­
ce adepta, dać mu otuchę na przyszłość, nadzieję 
osiągnięcia zamierzonego celu, (uchronić go od zwąt­
pienia wówczas, gdy piętrzące się trudności i 

być wesołą, zalotną, zwinną i lekką, a w danym pr^eszkoly usiłują osłabić rozwój talentu i na-
razie i z mistrzostwem kooiownć primaba'erinę. jefTU ^ ( o t  — Rez entuzjazmu — mówi
jeszcze dziś współudział Kasprowiczowej w ope- Schumann — nie można dojść w sztuce do do-

na była prowadzić z Moskwą, rząd praski nie 
zachowywał się przyjaźnie; ona wie że rozprzy 
gnięoe sprawy cieszyńskiej zostawiło 200.000 
Polaków pod panowaniem Cześkiem. Jednak go 
towa jest zapomnieć o przeszłości i zawiąz-ć 
stosunki ścisłej przyjaźni z sąsiednią Republiką, 
lecz nie ziozumie że ta nie cnce uczynić gestu, 
któryby uważany był w Polsce za gwarancje 
na przyszłość. Żądamy oJsta rieria jednej gmi­
ny a gotowi jesteśmy w zamian oddać dwie 
Poświęcenie zatem nie jest zbyi wielkie. Jećli 
gabinet praski to uczyni, p. Benesz, który wkrót­
ce zamierza przybyć do Warszawy, może być 
pewny gorącego przyjęcia i nic nie stanie na

rowej była Ortrnda w „Lohengrinie". Jej dźwię-! gółów sumiennie opracowanych, wysoce interesu- 
czny, dramatyczny sopran, wyraźna deklamacja, jących a zawsze nowych kreacji scenicznych.

przeszkodzie ostatecznemu zl liżenin się obu 
krajów.

ZAPROSZENIE AMERYKI DO WSPÓŁPRACY.
(j) „Daily Sketcb" dowiaduj© się, że lord 

R. Cecil udając się do Ameryki ma zamia1 
przedyskutować w sferach półoficjaluych pro 
jekt. ogólnej organizacji pokojowej Europy Pm 
jelet ten ma być przedłożony prez. Hardingoro 
Zawiera on gwarancję bezpieczeństwa Frar.cj. 
przez Amerykę i Anglję, oraz projekty współ 
pracy amerykańskich finansów w odbudowie 
Europy.

ietoe tworzy niemałą siłę atrakcyjną i' przyczynia 
się do ogólnego sukcesu. Subtelne ucho śp. Ja­
reckiego wyzyskało jej wybitne zalety wokalne i 
muzyczne dla celów poważnej opery i tutaj osią­
gnęła wvsoki poziom artystyczny. Z licznych par­
tji wymienić należy przedewszystkiem Halkę, którą 
Kasprom tezowa przez szereg lat śpiewała wprost 
doskonale i to nie tylko pod względem wokalnym, 
'zabella w „Robe cie", Walentyna w „Hugeno- 
«ch", Santuzza, Rachela. Magdalena w , ‘RigOiecie", 
Liryka w „Balu maskowym", Cyganka w ,,Tru- 
"•adurze", to dalsze etapv dużego jej rozwoju* sce­
nicznego.

skonalości. Doskonałość, ów przez tylu pożądany, 
a przez tak małe ledwie dościgniony w sztuce 
stopień, był od początku ideałem, Kasprowiczowej, 
której jubileusz 50-letniej pra".y scenicznej publi­
czność lwowska i teatr obchodzili wczora; uro­
czyście i godnie.

Zia te wszystkk miłe i rozkoszne wrażenia 
doznane dzięki jej wrdkcnm talentowi sceniczne­
mu, dziękowano wczoraj szczerze, i składano hołd 
sjimpatycznej artystce. Rzęsiście oświetlona wido­
wnia wielkiego teatru wytłelniora była po brzegi; 
zgromadziła sic nie tylko dzisiejsza generacja, lecz 
także dawniejsza, któri była świadkiem,, począ ku

Wieczór uroczysty rozpoczął drugi ak! 
z „.Strasznego D w u " ,  w którym p. Kasprów- 
czowa śpiewa Cześnilrową. Pojawienie się jubilatki 
na scenie przyjął amfiteatr diugotrwałemf, ow  - 
cyjrymi oklaskami; artystka przyjęła je milcze­
niem, nie chcąc psuć wrażenia sceny muzycznej.. 
Po ukończeniu aktu kurtyna się znowu podniosła, 
a na scenie, śliczn!e udekorowanej’ zebrani byli 
wszysej wolni od zajęć artyści wszystkich te? rów 
miejskich. Dyrektorowie pp. Czarno,iski i Ludwik 
Heller z Warszawy wprowadzili jubilatkę, którą 
publiczność, powstawszy z miejsc, przyjęła długa- 
irwającemi oklaskami. Przemawiali po kole; dyr. 
Czarnowski, dyr. Heiler, pp. Freszel z Warszaw, 
imieniem Z. A. S. P„ Okoński, Kuligowski, Trąc 
kowski, Bystrzy ński, p. Korn ar ryńska iinienicm 
chóru żeńskiego i proi. Neuhauscr imfeniem Klu 
bu recenzentów. Generalny sekretarz p. Schróder 
wręczył adres od komisji teatralnej i odczytał te­
legramy od wybitniejszych osobistości ze sfer ar 
tystyczn/ch miejscowych i zamiejscowych, oraz od 
wszystkich teatrów polskich; także Syndykat dzien­
nikarzy lwowskich przysłał gratulacyjne pismo. 
Stosy kwiatów, wspaniałych wieńców i cennycii 
upon.toków zalegały ocenę, tworząc prześliczn , 
malownicze tło dla jubilatki. Długo trwało, zanim 
jubilatka, do iez wzruszona, zdołała wszystkim u- 
czestnikom tej zasłużone,' uroczystości kilku cie­
płem i i serdecznemi słowami podziękować za te 
wyrazy uznana i hołdu.

Wczorajsza uroczystość by ła wymownem świa­
dectwem, iż publiczność lwowska umie ocenić ai-ę  I J i  J  f p  ~  'w  r i  i  v/ w  w n u .  vy\.v . ą n o  c i

ł eena lwowska mogła być Tumną, ii posiada jej kariery scen czej,‘rozwoju jej talentu do zenitu j tystę, pokochać go a w danym razie i odnowie-
Wvhl Inn Ol 1a »WlJrofIln L..A -  . .M. .1_ J     _ J __ _    _ _ . * J_/ >     •

, 1     o  J    t l ---------J '“ J I IŁ Ł i  | l_* J- j  U U  O V . l I  I (  U  V/ F

■ t̂ybitną siłę, która potrafiła być artys ką i ; artystycznego i n ’er?z dawała wyraz szcze-ego iidnio uczcić. 
v  °Perae i w operetce. Szczytem tej karjery ope- j zasłużonego uznania dla jej do najmniejszycn szcze-j

Gnk
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§eju przyjął u M  netowy p o ls M o s & i.
^ d zierża w ien ie  2000 ha na 30 lat.

W arszaw . (PaT). Na pdsiedzeniu 29-tom 
sejmu pi zystąpiono do ustawy o języtu urzę­
dowym w sądownictwie * notarjacie w woje­
wództwach poznańskim i pomorskim. Komisja 
prawnicza zgodziła się z rządem by językiem 
urzędowym sędziów i notarjuszów i iunycń u 
rzędników wymiaiu sprawiedliwości był odtąd 
wyłącznie język polski. Go do adwokatów to 
kómisja wbrew propozycji rządowej ustanowiła 
iż nie mogą już odtąd zwracać się do sądów, 
i notarjuszj wi języku niemieckim lecz wyłą­
cznie w języku polskim. Komisja wprowadziła 
jeszcze te zmiany że ustaliła tymczasowy cha­
rakter omawianej ustawy. Ma ona bov iem o- 
bowiązywać tylko do czasu wprowadzenia ogól­
nej ustawy o organizacji sąuowniclwa polskiego 
względnie nie _później jak do 1. kwietnia 1925 
r. Mówca prosi o przyjęcie ustawy.

Pos. Daozk a (Zjedn. niem.) z wdzięcznością 
przyjmuje ułatwienie przewidziane w ustanie, 
ale wnosi poprawkę, affy adwokaci mogli się 
posługiw ać językiem n:‘endeckim. Izba poprawki 
te odrzuciła i przyjęła ustawę w drugim i trze- 
riem cz'j caniu.

UCHWALENIE PRUWIZDRJOH BUDŻETO­
WEGO.

Następnie referował pos. Osiecki ustawę o 
pierw szem dodatkoweiń prowizorjum budżeto­
wym za pierwsze ćwierćrocze b. r. Ustawa z 15. 
lutego upoważnia do wydatków w łącznej su­
mie 1,159,000,000.000, oraz zezwala na prze­
kroczenie tych kredytów* o 20 proc wrazie wzro­
stu drożyzny. Wydatki rzeczowe, preliminowa­
ne w prówizorjunr, oparte były na kredytach o- 
twartych w IV* kwartale 1922. Wzrost drożyzny 
przekroczył przewidzianych 20 proc. Wobec te­
go rząd wnosi o podwyższenie tej granicy o dal­
sze 60 proc., pozatem o nowe kredyty w związku 
z priejeclem p*isa nautralnego Dolsko-liteWskie- 
go dJa rrim. sprawi wewn. półtora miljarda, na 
odbudowe kojei 2 i pół miljarda a dalej o 
udzielenie irnn. spr. Zagr. 1.700.UU0.000, na e- 
merytury i zaopatrzenia 43.036,000.000. A' że 
głosu tw tej' sprawie nikt nie żądał marszałek 
rznsł, że ustawę bez głosowania przyjęto w 
drugiem i trze ciem czytaniu.

RATYFIKACJA UKŁADU NAFTOWEGO 
POLSKO-WŁOSKIEGO.

Dalej przystąpiono do ustawy o ratyfikacji 
układu polsko-włoskiego, dotyczącego przemy 
siu naftowego w Polsce. P. Giamar.d zaznaczył, 
że układ zawiera ciężkie zobowiązania dla Pol­
ski. —

Pos. Szeheko Zaznacza, że pertraktacje w 
Genui i w Warszawie doprowadziły do zawarcia 
umowy polsko-włoskiej z 31. stycznia br. Za­
pewnia ona kapitałowi włoskiemu traktowanie

głos pos. Diatnand, dowodząc, ze ustawa ob­
ciąża konsumentów' i że t. zw. podatek przemy­
słowy, jest pc latkiem pośrednim niebywałej do- 
dąd wysokości.

Wioemm. skarbu Markowski omówii wnie­
sione iw toku dyskucji poprawki, co zaś do ty­
tułu, to tytuł proponowany przez p. Diamanda 
byłby nieścisły. Podarek obrotowy prawdziwy, 
wprowadzono już w wielu państwach (Czechy, 
Niemcy,) i płaci się go nietylko od obrotów ku­
pieckich i pizemysłow vch. lecz od wszelkich 
transakcji. U nas analogją do tego podatku jest 
podatek stemplowy. Wiemy, że nie przychodzimy 
z rzeczami doskonałymi. Podatek ten jest: wa­
dliwy, T oina go *.azwae barbarzyńskim i ro­
syjskim, lecz obowiązywał do tego czasu i te­
raz go się tylko przystosowuje

W Głosowaniu przyjęto pro jest ustrwy że 
Hszystkiemi ooprawkami, .za którymi oświadczył 
się referent, a  mianow icie z poprawką p. .Wierz­
bickiego go a n . 2. lit. c.), obciążającą podat­
kiem przedsiębiorstwa wyrębów leśnych, dalej 
z  poprawką p. Prószyńskiego, wprowadzającą1 
podatek przemysłowi; dla przedsiębiorstw pro­
wadzących wydawnictwa dzienników lub innych 
.pism perjodycznych W wysokości 1 nroc od su­
my obrotu. Tytuł ustawy przyjęto w brzmieniu 
komisyjuem

Przyjęto wTeszcie poprawkę p. Prószyńskie­
go do art 8., nakładając na przedsiębiorstwa 
prowadzące wydawnictwa dzienników, lub in­
nych pism perjodycznych obowiązek1 nabywania 
właściwych świadectw przemysłowych.

Na tom marszałek posiedzenie zamknął, w y ­
znaczając nas+ępne na dziś gedz. 16

STATUT ORGANIZACYJNY DlA KŁAJPEDY.
Paryż. (Pat.). Przybył tu litewskijrrezes Rady, 

ministrów Galwanouj&ftus 1 delegat, Litwy db Ligi 
Narodów Sidzikaukas. Rzeczoznawcy państw so­
juszniczych przedstawią zapewne jutro delegatom 
Kłajpedy i Lawy projekt statutu organizacyjnego 
Kłajpedy. Galwanouskas oświadczył w wywiadzie 
z przedstawicielami prasy, że polityka litewska ma1 
wyłącznie charakter narodowy,

NOWY GABINET STAMBOLIJSKIEGG.
Sof ja. fPaŁ). Gabinet został ostatecznie usta­

lony w następującym składzie, prezydium, spraxy 
zagraniczne i handel Stajnbulijski, roboty publicz­
ne Pawlow, rolnictwo Obów, finanse Jawer, spra­
wiedliwość dr. Dukąrinow, koleje Atanasow, woj­
na Kosta Aiiuowiew, oświata Omanczewski, sprawy 
wewn. Ste-jaiiow cż

DYSKUSJA NAD UKŁa u EM LOZfl RSKIM,
Londyn. (PaL). Konferencja rzeczoznawców, 

która się zebrała tutaj, celem zbadania kontrpro­
pozycji tureckich, została podzefona na iszy sea 
cje: polityczną, prawniczą i finansową. Delegacja 
angielska wyraziła życzenie, aby aż do przybycia 
gen. Harringtoiia wstrzymać dyskusję nad pierw­
szym z projektów an gors kich. Dyskusja nad pro 
wizorycznym układem co dc ewentualnego Opróż­
nienia Konstantynopola już się rozpoczęła. Char 
rakterystycznem jest, że Grecja zamierza protesto­
wać iprze'iw artykułowi kortrpropozycji, wyklu­
czaj ącetni1 Belgję, Polskę i Czechy, <xi korzyści 
z układu.

Zdaniem kół miarodajnych wznowione będzie 
badanie klauzul ekonomicznych, których wyelimi­
nowania z itrakuato domagała s;ę Turcja..

UKRAIŃCY u c h w a l a ją  r e z o l u c je  
ENDECKIE.

Warszawa. (PAT). Na posiedzeniu sejmo­
wej komisji dla spraw zagr. pod przewodnictwem 
J. Dąbskiego poseł Berezowski (Z. L. N.) re­
ferował sprawę uwolnienia aresztowanych przez 
władze rosyjskie w Moskwie arcybiskupa Cie­
plaka i 14 księży katolickich’. Poseł Rudziński 
wyraził zdanie, że prze de wszysfki e m w tej spra- 
vrfe powinna interweniować stolica aposto<ska. 
przyjęto następującą rezolu^ę: Sejm wzywa
rząd by poczynił wszelkie możliwe kroki celem 
zwolnienia przez władze sowieckie w Moskwie 
arcyb. Cieplaka i 14 księży katol.

Zaznaczyć należy, że poseł Wasińczuk! w) 
imieniu klubu ukraińskiego oświadczył, że U- 
kraincy, pociera ą rezolucję Z. D. N.

*

•Z RADY M1NI5-R6W.
Warszawa. (PAT.) Rada ministrów* uchwa­

liła szereg rozporządzeń m. i. o ratyfikacji li­
na zasadzie klauzuli największego uprzywilejo-!mow7 finansowej z (.^echami, o ratyfikacji kon 
vania. Włosi podjęli starania o koncesje na . ńw '. sanitarnej polsko-rumuńskiej, dalej wnio-

ekspicatację 2.000 hektarów przez 30 lat. Usta­
wa wchodzi w życie 15 dni po wymianie doku­
mentów ratyfikacyjnych. P. P. S. wstrzymała 
się od głosowania. Ustawę przyjęto w 2 i 3 
czytaniu.

RDZSZRZENIE USTAWY D  PODATKU 
PRZEMYSŁOWYM.

Do ustawy o podatLu przemysłowym zahmł

sek min. spraw wewn. o stanie wyjątkowym. 
Uchwalono wreszcie wniosek min. skarm, w 
przedmiocie nadzwyczajnych dodatków droży- 
źniafiych dla inwalidów i pozostałych po nich 
roozui, podwyższone zaliczki pobierane obecnie 
począwszy od dnia 1. kwietnia br. 12 -krotnie, 
aż do czasu usta. ęnia wymiaru według nawej 
ustawy, inwalidzkiej.

Przesilenie n> nfenpac)! francaskiel.

Po ® i  BitaM ą
(a) Wczoraj rano piżejiesiono zwłoki śp. 

ks. arcyb. Bilczewskiego z kaplicy jeminaijal'- 
nej do bazyliki katedralne; Po żałobnych mo­
dłach odprawionych według onrządków: gr. kaz., 
ormiańskiego i rz. kat., zamknięto wieko tru­
mny i ruszył kondukt żałobny wśród dźwięków 
dzwonów. Czarną trumnę dębową ze zwłokami 
niosło na swych oarkach duchowieństwo. Orszaki 
prowadził ks. arcyb. Hryniewicki, przy udzia­
le biskupa ks. Twardowskiego, infułatów ks. 
Zajchowsinego i ks. Czajkowskiego, oraż bar­
dzo licznego duchowieństwa. Procesje wszystkich1 
parafji Jwowskich poorzedźaiy orszak żałobny.

Za* ticumną postępowali: wojewoda Grabo­
wski, gen. Jędrzejewski, gen. Star.. Haller, gen. 
Lirnjg, zasf. komd. miast11 pułk. Raudek, grono 
oficerów reprezentanci miasta, władz i tłumy! 
my: publiczności.. Orszak żatohny p *zeszed ul. 
Czarnieckiego, pi. Halickim i ul. Rulewskiego 
uo kościoła poprzez szpaiery, publiczności.

Zwłoki złożono na katafalku pośrodku ka­
tedry. Prze'3 ołtarzem głównym, kirem osłonię­
tym. odbyła się uroczysta msza żałobna, odpra­
wiona przez ks. mltrata Bieleckiego przy asy­
ście duchowieństwa ruskiegc. Na chórze śpie­
wali alumn, ruscy. W stallach zasiedli kanonicy! 
na honorowych miejscach: zastępca wojewody
Zimny i zast. komend. Okręgu korp. gen. Linde.

*
Wczoraj wi południe odbyło się posiedzę 

nie kanoników: kapituł} na ktorem wyorano wi- 
karjuszem katedralnym ks. biskupa Twardo­
wskiego.

Na pogrzeb zapowiedzieli swoje przybycie: 
prymas Eolsrd ks. Balbor, kardynał ks. Rako­
wski, biskup Sapieha, Fulnuen z Lublina, Szelą­
żek z Płocka, Przeździecki z Podlasia i

rOiemieeka poJrtyfta
AN-GLJA ZAMIERZA POŚREDNICZYĆ W KWE- 

STJI ODS23KODOWAŃ?
Wtodeń. (Pat.). „N. Fr. Presse" z Berlina: 

Dyplomatyczny współpracownik ,,Westminste Ga- 
zetie" donosi, że ambasador d'/i>cmon przedłoży’ 
rządowi projekt pośrednictwa w kwestji reparacji. 
Proiekt ten zostanie wołany nietylko do rrancji 
i Belgji, lecz i do innych mocarstw.,

oporu przeftonyunje Ci  ̂ope.
KANCLERZ CtlNO PRZYBYŁ DO MONA­

CHIUM.
Mottach junt. (AW.) Przybył tu wczoraj kam 

clerz Curo witauy entuzjastycznie przez łuudosć 
bawarską. Na powitalną mowę bawarskiego pre 
zydenta ministrów Cumo odpowi tdział, że Niem­
cy wobec akcji francuskiej muszą uprawiać swą 
rozważną politykę biernego oporu.

tarnowski Przybędzie też gr. kat. biskup; sta­
nisławowski ks. Chomyszym.

*
Pogrzeb odbędzie się wi sobotę. O. g. 9 ks. 

bisKun Chonyszyn odprawi nabożeństwo żało­
bne w nażylice kateuramej, a po nabożeństwie 
duchowieństwa łać. wypowie mowę żałobną z 
kazalnicy ks. arcyb. Teodorowicz.

Kondukt pogrzebowy wyruszy z katedry o- 
koło g. 12 wi połuunie i przejdzie ulicami: Ru­
lewskiego, pi. Mąrjackim, Legjonów, Jagielkiń.- 
ską, 3 Maja, Marszałkowską, Mickiewicza. Kxa- 
sicidch i Jano wską na cmpntągg Janowski.



KURIER LWOWSKI z soboty dnia 24. marca 1923. Nr. te). 5

KALENDARZYK.
Dziź rz. k it. Wiktora; gr. kat. Kondrata m. Jutr* rz. 

k a t Gabr. Arch., Wigilia; gr. kat. Sofronija. — Wschód 
słońca 5'22, zachód 5"39.
TEATR WIELKI.

Piątek „Orlę".
Sobota o 3 pop. , Halka* — ■wieczór „Orlę“.
Niedziela o 3 pop. „To co najważniejsze* — wieczór 

.Hligenocl*.
toniedziałck .Lohengrin*.
Wtorek .Orlę*.
Środa „Hugenoci"

TEa TR m a ły .
Piątek i sobotą „R. H. inżynier*.
Niedziela o g. 3*30 popot. , Sublokatorka* — w eezór 

,R. H. inżynier*.
TEATR NOWOŚCI.

Piątek „Bal w operze*.
Sobota „Powtórzenie wieczoru Kasprowiczowej*.
Niedziela o a'30 pcp. „bal w ooerze* —wieczór „Po­

wtórzenie wieczoru e asprowieżowej “.
K onserwatorium  Pol. Tow  Muzycznego

Niedziela 25. marca: „RUTH", wielkieOrutorjiiin 
J. Schumanna na chóry, sola i orkiestrę (300 
osób). 3631

Wci Lwawla,
— Tadeusz Ryhkowski ohchoćhi pięćdzie- 

cie^olecie pracy artystycznej, z tej racji za­
mianowało go Kasyno i Koło liter.-artysł. człon­
kiem honorowym.

— Pobory urzędników państwowych wypłT 
cone zostaną w tym miesiącu w Wielki Piątek 
30. b. m. w tych resortach, w Których y^płata 
odbywa się na miejsca. Natomiast w tych resor­
tach, w których wypłacają pobory płatnicy re­
jonowi w objazdach, jak n. p. w resortach mi­
nisterstwa oświaty i koleji w wpłat a nastąpi od 
Wielkiej hrody t, j. 28. b. m. (m'

— P. pułkownik gioryfikatorem Niewiadom­
skiego. W „Słowie Polskiem* z 22 bm. w rubry­
ce składek czytamy : Na Tow. Rozwój zamiast 
kwiatów na grób ś. p. Niewiadomskiego ppłk. 
im. Bisanz Ernest 12.000 mk. Czy gloryfikacja 
mordercy Prezydenta i mundur wojskowy są 
rzeczami dającemi się ze sobą pogodzić? Co na 
to władze wojskowe ? Czy za austrjackich cza­
sów p. Risanz odważy łby się na coś podobnego ?

— Sprawy miejskie. Magistrat lwowski u- 
chwałił zaciągnąć pożyczkę rządową w wyso­
kości 50 miljonów mk. na wykończenie i ada­
ptację w m. zakładzie dla sierót przy ulicy Ra­
deckiej.

Dziewięciu właścicieli restauracji we Lwo­
wie ukarał magistrat na grzywnę od 10.000 do
40.000 m. za podawanie napojów alkoholowy ch 
^  dnie niedozwolone. Za fałszywą deklarację 
wyrobów spirytusowych ukarano właściciela 
droguerji grzywną na 145.000 m.

— Niespieszący się „ekspress". Wśród wieFu, 
mniej lub więcej skandalteznych wypadków, uwią­
zanych z  doręczaniem listów, wypadek poniższy 
będzie niezawodnie uwieńczeniem wszystkiego co 
napiętnujemy niezdarnością, niedorozwojem orga­
nizacji naszej poczty. Oto on sam. List „eks- 
press", wysłany ze Lwowa do Warszawy dnia 9. 
bm. o gedz. 18-tej, w sprawie bardzo ważnej', 
otrzymał' adresat po upływie 10 dni, słownie: dzie- 
S|ęciu, i to na skutek osobistej i wytrwałej inter­
wencji. Toć to hyperskandal. Lepiej wysiać hajduka 
na ptechtę, z listem za czapką lub pasem, a ten 
doręczy 'go niezawodnie i w czasie o wiele krót­
szym od naszej błyskawiczno-parowej1 poczty.

Spodzie wamy się, że władze kompetentne po­
starają się o wprowadzenie podobnego toku1 urzę­
dowania na tory jeżeli me właściwe, to dopuszczał--

'Zawiniły urzędy pocztowe i we Lwowie i 
Warszawie. j-
. — Zlikwidowanie oficjalnych magazynów cu-

Spekulanci cukrowi starają się wszelkiemi 
sposobami wpłynąć na zlikwidowanie oficjalnych 
maLazynów cukru związku Małopolskich cukro- 
Wni L wowie i Krakowie. Wedle informacji 
autentycznych natrafiając na trudności ze stro- 
ny władz miejscowych w Krakowie, zamierzają 
na razie zlikwidować tylko magazyny krakow­
skie. Wczoraj 22. bm nadeszły do Krakowa 
większe ilości cukru, Lióre związek Małopolskich 
cukrowni rozdzielił pomiędzy magistrat i koope­
ratywy.

— Odroczenie terminu składania zeznań 
do podatku dochodowego na rok 1923. Izba 
cLarbowa podaje do wiadomości, że Mm. Skar­
bu przesunęło termin składania zeznań o docho­
dzie przez osoby fizyczne i spadki wakujące 
na czas do dnia 30. kwietnia br.

— Handlarz obrazów pod kluczem. Wzwią- 
zku zamieszczoną 17. bm. pod tyni tytułem no­
tatkę otrzymujemy, następujące, poparte dowo­
dami wyjaśnienie: W rzeczywistości rzecz ma 
się następująco: p. Weitzman. faktyczne sprze­
dał Belgijczykowi p. Marteusowi obraz przed­
stawiający kopje obrazu Tycjana, lecz wyraźnie 
Oświadczył, że bez pozwolenia na wywóz obra­
zu Iza granicę wywieźć nie wolno, E. Marteus 
zaznaczył w odpowiedzi, że o pozwolenie na wy­
wóz osobiście sig postaia w Warszawie. Po­
zwolenie t  ikie w; rzeczywistości p. M?rtens o- 
tzzymał.

Po p o s łu ch an iu  świadków i zeznaniu p. 
Marteus‘a  świadczącemu o niewinności lwow­
skiego kopca p. Weitzmana natychmiast wy- 

pn&zczuiiv z aiwsztów1
— (t) Trup dziesai w Pełfwi. Aleksander 

j Micha mieszkaniec Zamarsiyhowa znalazł wczo­
raj w R eilm  pływające zwłoki kilku miesięczne­
go dziecka płci męśKej. Ponieważ zachodzi tu 
podejrzenie o dzieciobójstwo, zawiadomiona d tern 
policja rozpoczęła Ijedztwo.

Z całej Polski.
— (t) Z astrzelenie groźnego bandyty. W e

•wsi Rudańce natrafił poster unkowy poi. na ślad 
groźnego Iwidy+y, znanego z licznych napadów 
rabunkowych, z bronią w ręku Feda, Podhajnego, 
Bandyta ścigany przez posterunkowego, strze­
lał do niego z rewolweru raz po razu aż wre- 
ście ukrył się na strychu jednego z  domów. Za­
wiadomiono o tern natychmiast posterunki P. 
P. (w Żółtańcach i Jaryczowie zaś ze Lwowa wy­
słano ośmiu posterunkowych pod komendą nad­
komisarza Paralewicza. Bandyta zaopatrzony ob­
ficie w broń i amunicję widząc się oblężonym 
przez policję, bronił się zawzięcie strzelając do 
policjantów! raz po razu, aż wreszcie padł prze­
szyty kilkama kulami. Śmierć następiła natych­
miast.

Ze świata.
— Za itmeszkajnie język i życie! Piszą 

nam z Wiednia: Onegdrj odkryto tutaj straszny 
mord, jakiego nie notowały dotychczas tutej­
sze kroniki policyjne, a charakterystyczny ze 
względu na wiek, podkład i sposób wykonania. 
Pewien ślusarz 55 istni, Mnajmujący od jednej 
70 letniej staruszki jpokój, otrzymał nagle wy­
powiedzenie mieszkania od gospodyni swojej z 
umotywowaniem, że za dużo pali papierosów. 
Zwrócił się więc do urzędu mieszkaniowego, 
który jednak odrzucił rekurs jego. Widząc przed 
sobą nędzę mieszkaniową, która czeka go, po­
stanow i zemścić się w sposób okrutny. Nocy 
krytycznej rzucił się na swoją ofirrę i wcisną­
wszy rękę w usta jej, począł wyrywać jej ję­
zyk. Krew, buchająca z języka, udusiła ją na­
tychmiast. Po dokonaniu zbrodni powiesił się 
morderca. Oto do czego może doprowadzić brak 
dachu nad głcvrą w dzisiejszych czasach.

W. E. B.

Zebrania, odczyty 1 widowisk?.
— Trzy wieczory Brunona Jasieńskiego od­

będą się w sobotę, niedzielę i poniedziałek w sali 
„Instytutu technologicznego" przy ul. Bonlarda 5. 
Na pierwszy wieczór złożą się prelekcja Jasień­
skiego na tern. „Co to jest futuryzm" i recyta­
cje wierszy polskich, rosyjskich, niemieckich 
i francuskich fułurystów. Recytacje wygłosi p. 
Stan. Bałłabanowa. Początek o g. 8 wiecz. Bi­
lety w księgarni „Oświata" (ul. Akademicka).

— Wykład o tmedjumltue Mający się odbyć 
śtaraniem „Akómickiego Kola Rrzyja&óf Pomorza 
dnia 23 bm. wykład eksper mentalny p. : Jozefa 
Bajsarowicza pŁ „Prawda i fałsz we Współczesnym; 
(medjumiźnie", wzbudził wielkie zainteresowanie, że 
względu na dotychczas we Lwowie niewidziane 
przeźrocza. Większa część biletów została już roz- 
sprzedana, pozostałe można nabyć.u p. Seytartha 
ul. Akademicka, w dzień wykładu od godz. ó'30 
pop. przy kasie W Polskiem Tow. Muzycznem.

— ZJwiązek Adwokatów PofeKićh. W sobotę
dn. 24 bmf o godz. 6 ii pół wiecz. odbędzie się 
w sali tow. politechn. odiczyt prof. dra M. Atler- 
handa pł. „M iędzydziete icowe Prawo Adwokackie"’

— Loterja świąteczna w nietzielę r ahno- 
wą 25. bm. w wielkiej sali Sokoła ul. Zimonowi - 
cza na dochód Tow. św. Salomei opieki nad wdo­
wami i sierotami, mnóstwo atrakcji, muzyka 
wojskowa, bufet wyborny, piwo tanie, losy wy­
grywające świąteczne przysmaki ściągną nieza­
wodnie tłumy publiczności na tę zabawę, która 
ma już swoją ustaloną sławę. Początetc o 44ej. 
Bliższe szczegóły podadzą afisze.

— Wystawa mfetfestwytów'. Ziar. ątf Muzeum im: 
ks. Lubomirskich otworzył w dniu 1 lutego br. 
wystawę miecziory-ów, słynnego sztycharza gdań­
skiego Jemjasza Falcka. — Wystawa, która ; awiera 
sztychy pierwszorzędnej wartości pochodzące prze­
ważnie ze zbiorów bibljoteki medycznej im. Ow. 
Pawlikowskiego, potrwa "jeszcze tylko kilka ani do 
l.kwijetnia br?

^ k. A. *3 -■'% ^ \ TS

Z Rady miejsHiejr.
HOŁiy S. p. ARCYB. BILCZEWSKlhMU.

(a) Na wstępie wczorajszego zwyczajnego po­
siedzenia Racy miejskiej prezyd. Neuman poświę­
cił gonyx wspomnienie ś. p. ks. arcyb. Byczew­
skiemu, podnosząc pełne zasług jego życu dla 
Kościoła i narodu polskiego.

Radni przez powstanie uczcili pamięć zmarłego 
Porządek dzienny zalawiono sz/bko, bez dys­

kusji. W drugiej uchwale przyjęto sprawę zacią­
gnięcia 390 miij. pożyczki na wydatki administra­
cyjne, oraz podwyższenia opłat od napojów spiry­
tusowych, p :wa, miodu i wina. Podwvżkf te wejdą 
w życie dopiero po zatwierdzeniu przez Minister­
stwo skarbu, tj. za dwa mniej więcej tygodnie. 
Przyjęto też w drugiej uchwale podwyżkę stawki 
podatku' od lokali na r. '1923, co wejdzie w życie 
dopiero za dwa miesiące, wreszcie przyjęto sprawę 
zamiany gruntów gminnych w Szkle, gdzie ma być 
budowany jdrugj wodociąg dia Lwowa.

Z referaiu r. Jaskólskiego przyjęte projekt par­
celacji gruntów, będących własnością skarbu woj­
skowego przy ul. Jabłonowskich i przy uL "Bema, 
na których stanąć ma około 70 c.omków jedno­
piętrowych dla oficerów wojska polskiego. Ponie­
waż znaczna część maierjałów na budowę jest już 
zgromadzona na miejscu, jesf nadzieja, że część 
tych domków będzie' ukończona jeszcze w bieżą­
cym roku. >

Podwyższono jeszcze na wniosek ref. dr. Ma- 
takiewicza opłatę za wodę odda mną, przez wodo- 

j mierze na 2.000 mkp. za każdy użyty, mebr szSsc. 
i na tern, zakończono posiedzenie.

Reprezentacji* miasta wobec 
uznania granic Polski.

UROCZYSTE POSIEDZENIE.
(a) Wczoraj wieczorem, odbyło się w sali ra­

tuszowej uroczyste posiedzenie członków Rerrezen- 
tacji miejskiej. <’

Psezyd- Nenman wypowiedział z Okazji przy­
łączenia naszego miasta i całej wschodniej Mało­
polski do Rze zyposrolitej PoisLuj, następu? ącą 
enuncjacje, kićaą radni wysiuchaL" stojąc:

W żyda! naszem ranedowem zaświtała znowu 
chwila jasna, która sercu polskiemu r r z  nosi wiele 
radoH  i pokrzepienia. LctrWała Rafly ambasado­
rów zatwierdziła granice Państwa naszego, mę­
stwem nrszem wywalczone, krw*ą okupione aż na­
zbyt sowicie. Niechże ten głos zwróć" się w pierw­
szym rzędzie ku owym mocarstwom ja.oo. pourięko- 
wanie za to, iż nie odmówiły uznania słusznym: 
prawem naszym. Odnosi się to przectewszystkiem: 
dc Francji, naszej przesławne, sojuszniczki. Wiemy 
jak stanowczej udzieliła ona pomocy naszym sta­
raniom o polożer ;e kresu1 dotychczasowej nie­
jasności, w jakiej pozostawało państwo polskie co 
do swych grant. To też z jaknajżywsza wdzięcz­
nością -wracamy się ku przodowniczce cywilizacji, 
tak silnymi węzłami zw-rzanei z nsgai, i  CÓWSBb
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cześnie szitmy ^nrazy wdzięczności Anglji, Wło- i 
'icwn i Japonji za przyłączenie się do stanowiska j 

Francji (huczne oklaski).
Niemniej gorące dzięki złożyć należy Rządowi i 

polskiemu i posłom, jakoteż przedstawicielom na- 
naszym zagranicą, którzy energeznem przedstawie­
niem Napomnianych praw zdziałali, iż znalazły- 
one zrozumienie i należytą ocenę, fokliski).

Stojąc na progu nowego okresu w istnieniu 
jPSłCrzeszonej Polski, nie możemy pominąć milcze­
niem, że Lwów ze swej’ strony wszystko uczyń'}, co 
do niego należało w tej sprawie. Bohaterstwem 
'tzioci w pamiętnym roku 1918, utrzymany w pol­
akiem posiadaniu, w okresie przejściowym był ja­
koby włodarzeni całej tej połaci kraju, który losy 
związały z nim nierozerwalnymi węzłami. — N;e 
spuszczał też tej sprawy z oka później. Bez nada­
wania rozgłosu swym poczynaniom, nie pominął 
żadnej sposobności, by gdzie należało, czy to w 
Paryżu, czy gdziekolwiek indziej przez wysłan­
ników swych kołatać nieustannie w interesie praw 
lam należnych i dla prostowania tych fałszóy, 

Któremi usiłowano z tylu stron zamknąć Polsce 
drogę do uznania jei granic.

Po zwycięskiej rozprawie orężnej z tymi, któ­
rzy łudzili się, że podstępem, i gwałtem oderwać

miasto nasze potrafią od macierzy, przeoy? Lwów 
długi okres walki bezorężnej z fałszcr._ami prawdy 
historycznej, popieranymi przez wszystkie Polsce 
wrogie żywioły Kiedyś historja z tajni archiwal­
nych wydobędzie obraz niezmordowanych naszych 
zabiegów i potomni przyznać będą musieli Lwowu, 
że w wytrwałej obronie praw nolskości do tego 
grodu, do tych Kresów wschodnich nikomu nie dał 
się prześcignąć.

Polski Lwów pragnie być obrażeni harmonji 
wewnętrznej, enargji, zapobiegliwości I pragnie za­
kwitnąć sitą swej organizacji i wspólną pracą 
wości.

Oto pod takim sztandarem wkraczamy w no­
wą fazę rozwoju, (długotrwałe oklaski)

Następnie odczytał prezydent depesze, nade­
słane do prezydjum miasta. Między innymi premier 
Sikorski nadesłał następującą depeszę:

Imieniem Rządu i własnym mam zaszczyt po- 
dz’ękować za życzenia przesiane na moje ręce, w 
imieniu bohaterskiego grodu, który był zawsze 
przykładem wszystkich cnot obywatelskich i nie­
złomnej wierności Rzeczypospolitej. — Sikorski, 
prezes Rady ministrów.

Z Warszawy nadesłali z Ministerstwa spraw 
zagr. depęsze gratulacyjne pp. Koźmiński i Łoś,

oraz obrońca I wowa ppulk. Abraham, z Łodz*
Związek oficerów itzerwy województwa, łódzkiego, 
z Krakowa b. premier Juljan Nowaku

Po odczytaniu depesz, prezydent zamknął uro­
czyste posiedzenie.

^ b m u n it ta t .
Nadzwyczajne p ciągi przedświąteczne. W

czwartek i w piątek, zy. i 3U. b. tu., będą uru­
chomione lila t rzejazdu na święta tak ze Lwo­
wa do Warszawy, jak i z War-zawy do Lwo­
wa, dodatk we pociąui pospieszne Nr. yOł dru­
ga część i 903 druga część z odjazdem ze Lwo­
wa i z Warszawy o 25 minut później, niż po­
ciągi zwyczaJne. — D a powrotu po świętach 
bęaą takie sam®, pociągi uruchomione dnia 2. i
3. kwietnia b. r. ze Lwowa do Warszawy i z 
Warszawy do Lwowa. Oprócz tego kursować 
będzie dnia 30. b. m. osobowy pociąg dodatko­
wy Nr. 922 w odstępie 30 minut po normalnjm 
pociągu ze Lwowa do Warszawy i z Warszawy 
do Lwowa. W poniedziałek, dnia 2. kwietnia 
wszystkie pociągi osobowe będą odpowiednio 
wzmocnione dla ruchu przedświątecznego i po 
świętach.

finrjer e&ansmicznj.
Lwów, 22. marca.

Zjednoczenie żerne Lif’vy z Kłajpedą.
Na zasadzie rozporządzenia dyrektorjatu krajo­
wego w Kłajpedzie została zniesiona granica 
celna między L.twą a  Kłajpedą. Urzędy celne 
zostały przeniesione na granicę niemiecką. Na 
vówtni z (marką .niemiecką jest przyjmowany jako 
środek płatniczy lii litewski. Taryfa celna lite­
wska weszła w lżycie z dniem 10 bm (Pat.).

+  (j) Len rosyjski dla Francji. Z Antwerpji 
donoszą do „Information" o przybyciu parow­
ca rosyjskiego „Leonid-Krassin" naładowanego 
lnem rosyjskim przeznaczonym do tkalni w 
Lille. Jest to pierwszy statek rosyjski przewo­
żący towar do Francji.

SPRAWA BRUTTOWA W PRZEDEDNIU 
ROZSTRZYGNIĘCIA.

Kwtestja sekwesbra produkcji ropy, przypada­
jącej na udziały brutto, która budź'a dotychczas 
tak silne zainteresowanie i powiedzmy szc erze, — 
była, poniekąd słusznie, powodem rozgoryczenia 
sfer interesowanych, znajduje się w przcG .dniu 
rozstrzygnięcia, w najbliższym bowiem czasie roz­
patrywaną będzie na plenum Sejmu.

Utrzymał £ię ostatecznie proezt rządowy, ro  
uwzględnieniu nieznacznych stosunkowo poprawek 
tak referenta sejmowego tej sprawy p. Ludwika 
Gawina, jak i poszczególnych członków sejmowej 
komisji przemysłowo handlowej. Projekt ten w 
skróceniu przedstawia się jak następuje:

ki Państwowe Zakłady Naf.owe mają prawo 
t; rzynrnoawego zakupu ropy brukowej.

2. Cena ustalana będzie na pod sławie cen prze­
ciętnych z danego miesiąca, przyczem dedano, że 
brane będą pod uwagę transakcje ropne ,,dla prze­
róbki w raf neriach kra owych". Cena us.alana bę­
dzie przez dyrekcję P. Z. N. w poro'.umieniu z re­

prezentantami bruttom ców. W razie nie dcjśca do 
porozumienia rozstizyga superarbiter, wyznaczony 
przez prezesa Lwowskiej Izby apelacyjnej, nie jaic 
dotychczas projektowano Izba handlowa i przemy­
słowa. Prekluzyjnym terminem ustalania cen jest 
5-ty każdego miesiąca, a rozstrzyga supmarbiter, 
termin przesunięty zostaje do dn. 7.

3. Do dnia. 15-gu każdego miesiąc* winne »ą 
zarządy kopalu przedstawiać ogólne wykazy wy­
produkowanej ropy bruttowej, zaś w ciągu dal­
szych 15 dni dokładny wykaz ilości przypadającej 
na każdego bruttowca.

Dyrekcja P. Z. N. We Lwowie ma złożyć 
oświadczenie o wykonaniu prawa, zakupu sądowi 
apelacyjnemu we Lwowie. Zarządy kopalń nrają 
postawić ropę do dyspozycji P. Z, N. do dni 15. j

4. Płatność za ropę bruttową następować bę-! 
dzie za pośrednictwem P. K. O.

5. Właściciele kopalń obowdazafii są uazielać 
wszelkich wyjaśnień co do wysokości produkcji, 
obciążeń itd., natomiast w myśł poprawki ograni­
cza prawo konfroli brutto wisom, o iłe okazałaby się 
sprzeczność z postanowieniem omawianej ustawy.

6 i 7 — określa sankcje karne, oraz reguluje 
stosunek do władz.

Artykuł 8. został skreślony.
9. Ćzasowość prawu zakupu ropy została o- 

kreślona, natom ast utrzymuje w mocy przeps, że 
ustawa trac; moc obowiązującą jeżeli Państwowa 
Fabryka Olejów’ Mineralnych zostanie sprzedaną 
lub wydzierżawioną.

10. i 11. Omawiają termin wejścia w życie 
ustawy itd. f i

Powyższy projekt w zasadzie przyjęty został 
przez sfery brutt,owe z zadowoleniem. Rozchodu’' 
się tylko o niektóre kwestje, z którycł jako naj­
ważniejszą wymienić należy natychmiastowe regu­
lowanie płatności. Na ogół podnoszona jest ko­
nieczność przeprowadzenia następujących poprawek.

Ad 1. Aby do wydawania ropy bruttowej obo­
wiązane były tylko kopalnie obecnie produk ywne.

Ad 3. Poprawka w tym Karru.iku, aby kopair. e 
obo^ą/arc b.dv prżjithidać tylko rum ryczne

wykazy wyprodukowanej w poszczególnych czaso­
kresach ropy bruttowej, nie zaś imienne wykazy 
noszczególnych udziałowców (bruttowców) i przy­
padające na nich ilości ropy brodowej, gdyż ob­
ciążyłoby to tak niezmiernie aparaty techniczne ko­
palń, iż byłoby wprost fizycznie niemożliwem żą­
daniu temu podołać.

Art 3. daje Polminowi możność spekulowania 
repą z wielką szkodą dla producentów. Wedle po­
stanowienia art. 3. Polmin miałby możność n. p. 
pokryć ropę pobraną w marcu ceną, jaka obowią­
zywała w lutym, a gdyby sytuacji laigu ropnego 
była słabą, miałby znonu możność zrezygnowania 
z odoioru ropy, cc w danym wypadku wyjść mu­
siałoby na szkodę bruttowców.

Ad art 4. Aby Polmin ściśle dotrzymywał ter­
minów wypłaty należytości za ropę bruttową, by 
na żaden wypadek nie mógł terminów tych prze­
dłużać.

Sposób zaopatrywania się w surowce czyni 
wedle brzmienia projektu walkę między Polminem, 
a Innymi producentami zgoła nierówną.

C ł l e ł d L a
-f  Akcje giełdy krakow fcóu. Pol. Tow. Handl. 

4500. Pharma 23.000. Żeglug? polska 1600. Ziele­
niewski 108.000. Cegielski i 10.000. Wrarsz. sp. bad 
I»arow. 25.090- Trzebinia fabr. masz. 27.0C0. Górka
70.000 Sersza góm. 73.C00. Tcp^gr 48. 00 Polska
Nafta 10.800. Fabr. przet. tl. Trzebinia 40.000. Nt?- 
mojewski zo.000. Krakus 20.000. Ghoderów rafin. 
70.U00. Sieisza elekir. 8.000. cm dów  47.cOD. Strug 
8.500. Pol. Bani: Przemysł. 4.300.

-f- Akcje giełdy wamzawsldej. Bank Zachodni
70.000. Cegielski 105.000. Częs.ocice 173.000. — 
Tow. akc. fabr. cukru 218.000. Warsz. kop. węgF, 
170.Ó00. Lilpoop, Rau i Lów S7.000. Modrzejów
105.000. Ostrowieckie zakł. 770.000. Rohn i Zie­
liński 34.00G Starachowice 47.500. Pocisk 6.0U0
Fabr paiow 25.500. Żyrardów 1,700X00. Zieleniew­
ski 109.000. Choaorów cuk®. t>4.500. Ćmielów 40000

Kursa giełdy lwowskiej.
żądąą, T =  transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. Bank. 22
marca B) Ake. przem. 22

marca

Akc. .Związk. . 1000 Górka . . . 58000
Dyskont Lw. . — O.kos . . T 8&'JO0
Handl Pozn. . 20000 Paaowozy . . I  23000
H pot. akc. . . Ti 2300 Patrja . . . sóoO
Hipot zemel. . 1000 Pezet . . . T 9000
Małopolski . . 3300 Pocisk . . . 7000
Pow zechny T 2300 Pol. Glob . . 900
Przemysłowy . T 4200 Poi. Nafta . . T 10000
Ziemski kred. 2200 Pol. Tow. Bud. 7000
B) Akc. przem. Pol. Tc w. H. . 4500
Browar Lwow. .  108000 Rakszawa . . r  42000
Chodorów . . T 6:000 Siersza el. ■r 6000
Karpalit . . 135n{i Gór. Siersza . 65000
Ćmielów r  44000 Tepege . . . 40000
Portland z S. . — Tespy sól pot. T 108500
Galida . . . 2,200.000 Zieleniewski . T 108G0C
Gafota ez . T 7000 Żegluga poi. . 1000

Kursa walut 
K ur er 

Lwowski
Lwow — dnia 22 marca 1923 Warszawa 

dnia 22 marca
Kraków 

dnia 22 1U
Zurych 

dnia 22 iii
Berlin 

dnia 20 lii

Nr 70 Gotówka | Dewizy D e w i z

100 Mk. poi. —100— —100-

. . ---- -----

—100— 100 0-0' 40 5000
1 funt ang. 196000- 198000 197000-199000 201000—205900 2 0000.200000 25 43 97755 00
100 frs franc. 2800C0—282O00 2SOOOO—282000 297500—309(100 29250—29500 37 20 13590 9
100 fr. szwaj. 8CC-'00—810000 806000-814000 810000-825000 75000—82000 lOO-i-O 38 OJ96
100 frc. belg. 242000 244000 244000—246000 215000—265o00 24500—245 0 28-60 11670 -7
100K czesk. 127000 129000 127500-129500 128500—130000 12700-12700 1610 618 45
100 K, wąg. 1570 1590 1590—i610 —■— 1120-1120 -•1 0 4 83
100 K austr. 6 0 -0 ? 60—51 6000—ót 00 00 60—0C 61 —-0074 28-86
100 M niem. 190-1 -5 200 -206 190-19 ' 2-00—2 02 002-61 100*—
1 Dolar am. 41500- 42000 ♦1750 -  422Z. 41790- 44.4)0 41000 - 4350C 542-50 20832-00
100 Lir wł. 22000 —222009 ZŻ4000—226006 21i)500—216500 20000—22000 26 87 1001-97

100 Lei mm. f 70000-13 >00 17000—18000 — •— 129-129 5 45 105 0)
lOOguld. hol ie oooo-ieooooc 1620000—164000 17625-17625 16000—1"800 214-00 8224 38
100 K nor w. P 33500 34090 —•— — 98 2? 3790 50
100 K duAsk. — •— 58000—62uOG — ■ _ 10275 3994 98
100 K szw. ”  — —  *-» 142 "00 554 3 60

LWAGa . „P“ ozoaeza kursa poprzeauie, ostatnio notowane
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Czas odnowić 
przedpłatę

K ra sa

Powolna zniźłia cen.
M  FATCHu LWOWSKIM

zaznacza się wl dalszym ciągu zniżka niektó 
łych arrykułów jner\r szej pozrzeby. Za "boche- 
inek (Chleba płacono wczoraj od 1.500 do 2.300 
tok. Potaniały, na lazie tylko W handlu huito- 
wtnym Kaya, herbata i mydło. W handlu deta- 
licznyj cena herbaty, która dochodziła już do
40.000 rnk. i więcej ga kilogram spadła o 25 
procent. Sprowadzona do Polski mąka ame­
rykańska przyczyni się do obniżenia ceny mą 
tó u nas. Jak donoszą Z Warszawy wróciły ceny 
na ogól do poziomu* z  przed 6 tygodni i trwa 
tato w dalszym ciągu tendencja zniżkowa szcze­
gólnie oo do mąki. Za kilogram ,mąki ży­
tniej, która kosztowała prze" tygodniem 2200 
tok. płacą obecnie 18.50 mk. “

Rzeznicy i masarze lwowscy nie są skłon­
ni d.o obniżki cen i zapowiadają, że przed iwie 
tanu ni© potanieje u nas mięso i wędliny. Pła­
cono wczoraj za kilogram mięsa wołowego bez 
kości 10 do 12.000 mk., za wieprzowe od 12 do 
14.0C0 mk., za surową szynkę 18.000 mk., za 
1 kg. kiełbasy 18.000 OjK. " ' ~ -

DO WIADOMOŚCI HADZIE MIEjPKIEJ WE 
1.W0WIE.

W związku z obecną sytuacją magistral 
Warszawski w porozumieniu z dyrekcją tram­
waju postanowił odroczyć na 7 dni sprawę dal­
szej podwyżki ceny; biletów tramwajowych

WALKA Z FAŁSZOWANIEM MlEKA. '
U pas fwe Uwiowie odbywa się Ina wielką ska­

lę fałszowanie mleka. Od czasu do czasu przy­
trzymają iakiegoś fałszerza, którego skazują na 
grzywnę i na tern się kończy. Ceny mleka śru­
bują paskarze ciągle a  równocześnie fałszują 
mleko. Magistrat warszawski chcąc zaradzić tyto 
nadużyciom zwrócił się do zarządu głównego 
związku miast z propozycją zwołania ogólno­
krajowego zjazdu przedstawicieli miast w spra­
n ie  uregulowania handlu mlekiem i walki z je­
go fałszowaniem.

Zkndasf L*nnŁów towary. (B) Fabr; kano 
ńUtoaitych artykułów zachowywali się dotychczas 
^ględem kupców w ten sposób, że zamiast za­
mówionych towarów przesyłali... cenniki. Cenniki 
te co kilka dni ulegały zmianom w stosunku do 
kursu majrid. Stosownie do tych podwyżek kupcy 
zmuszeni byli również zmieniać ceny opasów nie 
toa.jąc pewnośn i, czy; za sprzedany towar zdołają 
kupić przynajmniej połowę nowego. Niektórzy fa­
brykanci, spekulowali do tego stopnia na zwyżkę 
że strajk w jednej fabryce wystarczył, by we wszy­
stkich sąsiednich branżach ceny poszły o GO proc. 
w górę. Tą dziką haussę cen w idzieliśmy najbar­
dziej na obuwiu, które w przeciągu kilku miesięcy 
podskoczyły więcej jak 100 razy w górę.
. Obecnie ta orgja cen przeżywa kryzys, — 
fabrykanci^ obawiają się, że magazyny, ich mogą 
■to przynrsć ruinę, przeto w ostatnich dniach zasy- 

kupców towarem, i ofertami. Kupcy jednak 
spodziewają się o uszej zniżki i w przyjmowaniu 
\ drt są ostrożni. Te pocieszające objaw/ zapowia­
dają niechybną zniżkę towarów. Jeżeli rząd' bę- 

konsekwentny, w cwojem postępowaniu1, to lu- 
msoić tooże być WknćW wolną od zwyżkowej 
Efnory,

SRADEK CEN W WARSZAWIE.
Czytamy lwi „Kurjerze mform.“ :
«Zachwiał się kolos spekulacji. Ceny sta- 

s - “̂ a.ią, a przerażeni paskarze zaczj naja wy- 
odezwy do konsumentów. Mąka pszenna 

ssednjego gatunku staniała o 90 tysięcy, nawor- 
1 wykazuje w dalszym ciągu tendencję zniż­

kową. Jaja Z 38 tysięcy Za kopę spadły do 30 
tysięcy, a  pomimo to nabywców niema, gdyż 
wszyscy oczekują dalsze zniżki.

Wytrwajmy, w bojkocie świątecznym' paoka- 
tzy, powstrzymajmy się w tym roku od święco­
nego, a  jasne promienie wiosennego słońca przy­
niosą nam zwycięstwo i dobrobyt".

Z sali Koncertowej.
PRODUKCJE POLSKICH 79WAR7*fSTW 

ŚPIEWACKICH.
Na dochód budowy II-go Domu techników 

Związek polskich towarzystw muzycznych i śpie­
wackich we Lwowie urządził wysoce zajmującą 
produkcję, gdzie pod kierownictwem swych dy­
rygentów wszystkie wybitniejsze zespoły śpiewa­
ckie ze Lwowa miały sposobność popisania się 
swą karnością rytmiczną, dokładnością w into­
nacji i pełnym dźwiękiem głosów. Najpierw po­
pisywały się zespoły każdy z osobna, mianowi­
cie : Chór klubu maszynistów (dyr. WI. Pleń), 
Chór drukarzy (d3 r. A. Kinalski), Akademicki 
(dyryg. R, BelunlaVek), Pocztowe Kółko muzy­
czne (dyr. M. Ćwikłowsk?), Tow. śpiew. „Harfa 
(dyr. A, Kinalski), Chór „Bard" (dyr. Stadler), 
Chór technicki (dyr. dr, Schmidt), dalej znany 
we Lwowie zespół śpiewacki „Lutnia* (dyr. dr. 
Adam Sołtys), „Echo* (dyr. J. Rangi) i Polskie 
Tov. muzyczne (dyr. dr. Sołtys).

Zasługą Zarządu Związku i jego niezmordo­
wanego prezesa dr. J a n a  S c h m a r a  było, 
iż przy tak masowych prouukcjach panował 
wzorowy porządek. Na ogół odniosło się bardzo 
korzystne wrażenie z produkcji, co przemawiało 
za tern, iz kult śpiewu chóralnego we Lwowie 
jest wysoko rozwinięty. Ostatni punkt programu, 
gdzie pod wytrawnem kierownictwem dr. A- 
S o ł t y s a  zjednoczone chóry wspólnie odśpie­
wały Maszyńskiego „Pwb dole“. silne wywarł 
wrażenie na szczelnie zapełnionej widowni te­
atralnej. Ord

Nadesłane.
Adwokat Dr. Roman Stnpnicki

3556prowadzi kancełarje
w e  L w ow ie  ni. K r a sz e w sk ie g o  13

Silva rcmift.
ZAPOMNIANI WYNALAZCY I ODKRYWCY.
(s) Prof. Id. Ph. Weilz (Berlin) zestawia 

szereg nazwisk, które zatonęły w niepamięci 
wieków, mimo iż watoie przysłużyły się ludz­
kości.

Dungi I, król Ur w płd. Chaidejf jeszcze w 
roku 2650 przed Chr. wynalazł jednostkę wagi 
— minę. Był to ciężar Sześcianu wody o boku 
OT dwułohcia babilońskiego, czyli 982'4ł g. 
A dwułokieć babiloński (99tf mm) odpowiada 
długości wahnienia pod 30 stopniem szerok. 
Jeżeli mowa o wagach, trudno nie wspomnieć 
o zegarze z wagami. Wynalazł go — Ojciec św. 
Sylwester II, ale jeszcze jako Gerbert z Rhreiirs 
roku 980.

Czy kto wie, że tajemnicę igły magneiycz- 
nej odkrył w r. 1111 po Cbi. (też ciekawa da­
ta !) Chińczyk Keu-Czungszy, ałe dopiero w r. 
1302 Flavio Gioja, Włoch z Amalfi osadziwszy 
na róży stron świata zbudował busolę i rzucił 
podwalinę pod nowoczesną nautykę.

Trzej wynalazcy zas losowali szkło genialnie: 
wielki uczony średniowiecza Wincenty de Beau- 
Ylis 1250 do wyrobu zwierciadeł (starożytność 
znała tylko gładzone blachy) Aleksander da Spina 
1280 zbudował okulary a genjalny Leonardo da 
Vinci, prócz wielu innych zdobyczy — szkiełko 
do lampy . . .

— —  \

Nowe książki i pisma.
(sp) Wład. Tarnawski, Krzysztof Kiadowe,

jego żyuie, dzieła i znaczenie w literaturze an­
gielskiej. Warszawa 1922. Instytut wydawniczy 
„Bibljoteka Polska". Bibljoteka historyczno— li­
teracka wydała monografję z pod piór jednego 
z nielicznych u nas „anglistów" (może lepiej by 
było „brytanista* ?) prof. Tarnawskiego, poświę­
coną pisarzowi epoki elibietańskiej, Marlowe, 
najwybitniejszemu dramatopisarzowi przed Szeks­
pirem Pracy tej, zaczynającej u nas dzieła, ba­
dające piśmiennictwo angielskie z pierwszej rę­
ki, poświęci pismo nasze niebawem obszerniej­
sze omówienie.

S P O R T ,
Karpiackle Towarzystwo Narciarzy urządza 

wi (Okresie Swiąl Wielkanocnych następujące wy­
cieczki narciarsLie: 1) Wycieczka wf Gorgany 
w dniach od 24 bm. do 1. kwietnia hr. 2) Wy­
cieczka w! Gorgany w dmacn 28 do 31 marca br. 
3) Wycieczka wi Czarnohorę w dniach od 3 do 
7. kwietnia br. Wszystkie powyższe wycieczki są 
przeznaczone dla sprawnych narciarzy. Prócz 
tego urządzi Two szereg wycieczcie w okolicę 
Sławska w, dniach od 24 marca do 11 kwietnia 
b. r.

Zgłoszenia i informacje w sklepie Krawjań- 
ski Ł  Ska oraz wi binTZo Twa Ossolińskich 11 we 
Wtorki, czwartki i piątki od1 godz. 18—19.

Pogoń I. — Lechia I. W niedzieię dnia 
25. bm. rozegrają powyższe drożyny, zawody 
W piioe nożnej na boiska L’. K‘. S. Pogoń o godz. 
4 popoł. poprzedzi mecz Rogoń II. — Lechia II. 
ó godz. 2‘30 popoh

Pogoń wystąpi w- składzie najsilniejszym z 
obroną Wzmocnioną.

„ K U R J E R A  LWOWSKIEGO**
Prosimy uprzejmie o jak najrych- 
— lejsze nadesłan ie prenum eraty —

na kwiecień
wraz z ewenr. zaległością celem ure­
gulowania nakładu. — Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Pocztowej Kasy 
Oszczedn. następuje po upływie 8 do 
10 dni, z tego powodu najrychicsza 
wysyłka prenumei aty jest wskazaną 
w interesie Szan. Prenume-aiorów,

Na czekach lub przekazach wymie­
nić należy, na jaki cel służyć ma f  
nadesłana kwota, prenumerata, ogło­

szenie, składki.

Cena pojedynczego numeru 500 m. 

Cena prenumeraty w yn osi: 
We Lwowie miesięcznic do 

odbieran ia w adm inistracji 
„K nrjera Lwowskiego* . . 11,500 m 

We Lwowie z odne&zeuiem do
d o m u  13.00T tri.

Z przesyłką pocztową w całej
P o l s c e ...................................... 13:000 m.

Za gran icą miesięcznie . . . 1&O0O m.



0 KUR.1ER LWOWSKI z soLoiy ania 24. marca 1923. Nr 70.

KORZYSTAJ Z WIELKIEJ WYPRZEDAŻY!
W razie gdyby ceny naszych tow arów  nie okazały się o połowę t a t g n  

od een rynkowych, przyjmujemy z powrotem. Towary w ysyłam y bez za­
datku po o trzym aniu adresu Dziesiąt-.i tysięcy osób przekonało się, że 

najtańszym  źród em zakupu jes t
, W a r s z a w w k a  l i  o n k u r e n c J ? t “

dowodem czego świadczą tysiące listów, napływ ające z gorącem , podzięko­
w aniam i za solidność i taniość towarów.

R esztk i n a  u b ran ia  i kostjnm y.
Resztki nasze naóąją się na śliczue męskie ubrania, kostjum y jam skie  

i pokrycia bekiesz i futer. Resztki te są z m aterjałów  ubraniow ych pierw ­
szorzędnych fabryk, pełnej szerokości we w szystkich kolorach.

75,000 mkp.
120,000 ,
165,000 .
195, uGO 
^5,000

i. f g n  f  Cena za 3 metry gatunek ,A ‘

.  . 3 ,  t „C

.  .  3 ,  WD‘

. « 3 „ , „E“
ira żądanie klljenta dodajemy pełen komplet podszewki pod marynarkę, kami­

zelkę, spodnie kieszenie i do rękawów po mk. 50,000. wyższv gat. 60,000 i 75,000 mk.
Polecam y po starych c e r -  .h bostony na czarne iub g  a n a  owe ubrania. 

Bostou 60 000 za metr, „b“ 75 000. „c* 90,000. -d* 120,00C, ,e" 150,000 mk. za mtr.
Na letnie ub ran ia  polecam y najmodniejsze towary po nader przystępnych 

cenach gat I, 6500‘) zi me*r, gat. II. 80,000 ga*. III. 95,000, gct. IV. 115,000 za metr.
Reszt a  na p a lta  jesienne I zimowe : gat. I 5t,0u3 z .  m e tr, — gat. II. 

75,000 mk za metr, — gat. Ili 90,000 za metr — gat. IV. 110,000 za metr.
Resztki na palta są to mateijały na palta męskie lun damskie jesienne i zimowe. 
U lster i Vclonr we wszystkich koloiach po lewej stronie kraty zastępujące 

podszewkę.
Resztki na  kupony spodniowe.

v zysti wełniane ezame tło w białe paseczki do ubrań wizytowycn po 35000 mk.
„ kamgarnowe  .......................  60000 i 82000 m ..

.....................................................................100000 1 1 20o00 ml
M aterjał pluszowy w prążki n> spodnie, kartki w różne kolory po 28,jOG 

I 90.600 u  metr,
M n te r j ^ ł y  d a m s k ie :

Materjał „subiniou-  nadający się na suknie we wszystkich kolorach po 30000 
».a metr, wyższego galu u Ku na eleganckie szykowne suknie wizytowe po 47000 za •utr.

Szewioty damskie najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości we wszystkich 
kolorach po 19000 za metr, wyżs-y gatunek 215C0 za metr.

Sztnczki na całe spóduiczki za 35000 mk.
,  ,  .  bluzki a 25u00 mk.

Materjał .T ryko tlna*  we wszystkich ląjmodniejsz^en kolorach, odcineh aa 
całe snknie mk. 85000 ua bluzkę 45000 mk.

P łó tn a  n a  b ie liznę , pościel, poszewki i  t. p. sztuczka 17 m etr po 150,000 
170000 i 185000 mk

P łó cien k a  białe w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartu liki i t. p, mk. 
8500 i 9500 za metr.

7 e firy  zagraniczne na koszule od 8509 do 11500 mk. za metr.
PrzeSCiera ta  białe (rozm. 2 nietry) szerokość naturalna po mk 36000. _Tyk“ 

na wsypy najlepszego gatunku gwarantowana nie przepuszczające pierza- po 10,000 
11500 i ’7500 za metr.

O xford  pościelowy na poszwy do pierzyn i powłok w kraty i kwiaty po mk. 
8500 10000 i 11000.

C ajg i bardzo trwałe i praktyczne po 9,000 i 11,001) mk. podwójnej szerokość? 
najlepszego gatunku po 20,000 25.000 i 50,00*1.

F lan  le  francuskie od 8,000 do 11,500 mk.
ODrusy białe, w desenie, duże na 6 osób od 35,003 do 45,00C 
R ęczn .k i waflowe trwałe w praniu od 8,500 do 9,500 mz 
R ęczniki gładkie od 14,000 do 16,090 m l.
D ym a biała na kalesony od 1.0.000 do 13.000 mk.
S u rÓwka metkał biała i kremowa od 8,500 do 1U,000 ni..
C hustę z ki do nosa bialt i kolorowe od 21,000 do 3d,000 za tuzin.
K ołdry pluuzowe, czysto wełniane, des., puszyste z pow odo swych kolorów 

i deseni są ozdobą sypialni po mk. 100,000 di 130,000.
Takiesame, ciemne bez deseni po 7* ,000 mk.
K apy uf* toźka pikowe, kolorowe w ładne desenie 50,000 mk. za sztukę.
Kołdry watowe, kry te satyną ni białej v ucie największy rozm. od 125,030 

do i50 9U0 ink.
C hustk i w na mi dniej n*e kraty różnych deseui po 50,000 i 60,000 mk.

„ duże zimowe, puszyste ciepłe, lekkie w śliczne desenie po 80,000, 
100,00(1 i 135000 mk.

K oszule męskie zefirowe, dzienne modne desenie z mankietami i kołniei tykami 
po 35,000, 40,000 i 45,090 mk. Gotowe korzule nocne po 27.000 i 30,^00 mk.

Kmle^on/ męskie z żyrardrwsLiej dymki po 25 009 mk. 
i p 'dniCZkl (halki) batystowe z kuronkami i wstawkami po 18,000 mk.
R efor ny damskie białe czarne kolorowe do 15.000 mk.
Ko i .  Ule damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 27 500 mk.
Towary wysyłam natychm iast po o trzym ania zamówienia za zaliczką pocztowy 

Dez —Ja t ku.

B e z  w s z e l k i e g o  r y z y k a !
jeśli towar się nie spodoba przyjmujemy z powrotem i zr/acamy pieniądza. Zamówie­

nia prosimy adresować :
DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO

W AR SZAW SK A K O N K U R E N C J A
Sp. z ogr. o.

Warszawa ul. Zielna Kr. 51. (róg Królewskie}).
Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzenie naszego 

składu i osobiste przekonanie się co do gatunku towaru

Posady i orace.
l/o n cy p len t adwokacki Dr.
■» Eugeniusz Hetki Jarosław  
poszrkuje praktyki. 3622

M a g is te r  farm acji poszuku- 
**1 je  posady. Zgłoszenia 
pod „Magistra R s a  a l i r  mi-
stracji. 3635

U ó k o jo w a  z dobrem! świa 
* dactwam i, poszukuje po­
sady na wyjazd do Zakopaue- 
ga Anna Pietryk, Mochus 
ckiegc 28. Lwów 3637

p rak ty k an t ehrzaścijauin z 
• dwiem a klasami wydział, 
lub gimn. zasłanie przyjęty 
do składu oum a. Wiadomość
Rynek 34.

lepszej poszuauje się 
na wieś ao dwojga dzieci 

i pomocy pani domu. Znajo­
mość gospodarstwa wiejskiego 
i szycia wymagana. Zgłoszeniu 
ul. 29. Listopada 20- 11-p. od 
goaziny 4-fa. 36 9

Od nrszych klientów otr.-yn.ujem y dużo podziękowań.

Hotel dobrze prosperujący
pierw szorzędny położony w centrum  m iasta w rynku, w  mieście powiatowem 
Ilu Pomorzu na sprzedaż tylko katolikom. Gimnazjum do m atnry  w miejscu 
około godziuę oddalone od Torunia. Urządzenie hotelowe w komplecie, re­
stauracja z pełnym wyszynkiem o 5 obszernych pokojach, salka na parterze 
na 100 osób, sala na piętrze mieszcząca 800 osób. Prócz trgo 21 pokoji dla 
podróżujących z pierwszorzędnem umeblowaniem, ponadto m ieszkanie pry­
w atne o 4 pukojach. Centralne ogizewanie, wodociąg, kanalizacja, światło 

elektryczne, w inda w 2 kuchniach, zajazd i stajn a dla koni. 3614 
Pośrednictw o wykluczone, /głoszenia przyjm uje Adrafuistr. pod nr. 5264? P.

Z arząd pow ażnej Spółki 
\k( yjnej Przemysłowej

poszukuje
SERJ m-STEICTM!
z dokłada ' ^nąjomością języ­
ków polskiego i niemieckiego. 
Oferty aub „K R.* do Tu w 
śkc. „Reklam a Polska*, W ar­

szawa Jasna 10. 13Ó2

Kupno i sprzeaaz.
M l alce i kam i inie m łyńskie 
™  poleea ' M. Steinhaus, 
Lwów, T rasijk lch  18 A. 5 56u

la r tn o n lu m  nożny jedno- 
■ ■ głosowe sprzedam Gar­
m ada, Zborowskich 10. 36J3

4* yp a l  i a  aicgancks do
U  sprzedania, plac Dąbrow­
skiego I. 6. 3o38

RAine.
s tne dla Pań 1 .łaszczę,

■* suknie, kostjumy wyko- 
ru je  solidnie według najnow- 
szych model>, pracow nia Bo­
lesława Zawis kiego ul 4’./. 
Zofji 10 Ceny konkurencyjne.

3607

Mieszkania.
p o k o j i l  z ku rhn it lub ka- 
* walerskiego z osoDnem 
wejściem poszukuję. Zgłosze­
nia do Admuu po4 „fili of- 
p ras .a ik“. 3632

If to  ma jak<e m ieszkanie 
** próżne Inb umeblowani", 
a chce rakowe w ynajął niech 
zgłosi do Biura, Asnyka 8.

3643

2 , 3, 4 chnie, pokoje
nu biura, lokal przemysłowy, 
6 ubikacyj do wynajęcia. 
Biuro, Asnyka 8. 3644

t m

Józef t e 5o
Lwów

Tercjarska 10.'

Konstrukcje M  
Koboty arłysf jjozao- 

budowlane. 
(Deble ogrodowa 
A rtykuł masowa 
taikisztancowana

  *r ♦s

Dla pp. Kupców 
odpowiedni rabat

V--„

K r  k ?

AA

IHHSZYNY
do szycia 1915

najnowszych systemów, części składowe, tychże przy 
bory do krawieczyzny i do robót ręcznych noleca

P J e k s s m d e r  f U a l  n i n
: kład HUfzw da szycia 

L U  J E ,  1iVHł.C W i <y ii.
— Przyjm uje również maszyny do naprawy. —

| H |  U 1 f  ę?  o .a  wszelkie maszyny tudzież szwaj- 
Wm ■ » 0 ś0 ś £ a carską gazę, gurty, pas., i siatki dostar­
cza natychm iast ze składu firm a Riesel, Schieber i Fried- 

ląnder, Lwów ul. brąjerow ska 11 A, II. p. 3584

D O S T A R C Z A M Y 3550

papisr 9 lii}!}, l i l i i
nąjierszej m arki wszelkiego foriratu .

Sztad przyborów fotograficznych (Pboto-Haus)

scmuiN 0&c« t i i p  ( i i i  m im li) k i n a  112 u

PŁY GHTROWZ
PIŁY TłRCZOV\E, TA MC ZE SZL FU Rh 1E 
do ostrzenia pił. DASZYNKi ELACHAR KIE
poleca zu składa B E T E H  A, Lwów, Gródecka 2 b.

Dom katolicki. 1967

Czas odnowić 

przedpłatę.

u J J h o .^ o W a

u W r ia

J }/ L .
u ź tjW a ć m k  będzie^

(“• L u  A. feoidmao*, Lwów Syfcsłaska 19 Odj^wiwdzjLn/ rodaktor: Tadeusz Stroiński


